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Ceaa nu1Reru 3 zL PR PROLETARIUSZE r:Y.IITSTK!Clf KRAJófJ' Łl.CZCIE SI~! Dzień Zwycięstwa 

nad hitlerowskimi Niemcami 

ROK O (V) ŁóDż, SRODA 11 MAJA 1949 ROKU Nr 127 (1501) 

Przed 4 laty, 9 

maja 1945 roku, 

1ostała ostatecz

nie zdruzgotana 

:tlemiecka ma· 

:hina wojenna. 

- Niemcy ska· 

ZSRR rea llz uje poi i tykę p.oko ju 
i demaskuje agresywne plany wojenne imperialistów 

Oświ~dczeme Marszałka SokołowskieRo z okazji czwartej rocznicy kapitulacii Niemiec 

pitulowały. 

rycmych zwycięstw Armil Ra J ko antydemokratycznemu obo biegu sztafetowego ulicami 
dzłecktej w ~sie wojny, pi- zowi na czele ze Stanami Zje- śródmieścfa \Z udziałem 600 

Na zdj ęri11: 

friumf żołnierza 

radzieckiego i ż\ł 

nierza polskiego 

w zdobytym 

Berlinie. 

sze: dnoczonymi, podżegaczami do sportowców. 
„W toku ostatniej wojny nowej wojny. Po poloudniu piękne bulwary 

Arm:a Radziecka wyzwoliła Na.jbardziej jaskrawym świa wzdłuż rzeki Moskwy zap~l:ily 
wiele narodów od tyranii fa- dectwem agresywnej polityki się dz·iesiątkami tysęcy widzów, 
szystowskiej, umożliwiając im kół rządzących w Stana.eh Zje obserwujących wyścigi samo· 
samym decydowanie o ustro- dn~onych, .pra.gną.cy_clt zdo- chodowe i motocyklo~~· w któ --------------------
ju społe<:imym i państwowym. byc hegemonię na.d swia.tem, rych zwycięstwo odniosl miody K Z • k • Z d U[ h 
Przyczyniło się to do 71WY- Jest pa.kt pólnocno-a.tlantyckl, motocykLista Wyryczonko. V.'ie ongres . Wiąz QW awo QW :f 

c '.ęstwa sił demokratycznych skierowany_ pn;eeiwko Zw~ą.z- czorem ludność Sto~:cy wesoło rozpocznie S'.a 1-go ["?Jerwc2 rb. 
w tych krajach i doprowadzi- kowi Rad.?eckiemu i kraJom bawiła się w licznych parkadi. ' "li & U 

ło do likwidacji w nich reżi- demokrae11 ludowej. Do pó źna w nocy trwały tańce WARSZAWA, (PAP). - stanowiono przesunąć termin 
mów reakcyjnych. Polityka podżegaczy wojen- i śpiewy na ulicach Moskwy. Dnia 9 bm. odbyło się ple- rozpoczęcia Kongresu Związ 
Dzięki temu od obvzn im- nych - kontynuuje iv'.l:a::sza- W Leningradzie 2 tysiące • • • k' d h d . 

22 tek Sokołowski skazana sporto"·~o·w wyst·~rtowalo z hi narne posiedzenie Komisji ow ~wo• owyc z ma 
perial:Stycznego odpadł szereg "~ G I · z • k • z · d • • 1 b 
krajów, w których utworzono jest na fiasko, pon !eważ - storycznego Placu Pałacowego Centra ~eJ wiąz ow awo maJa na z1en czerwca r. 
ustrój demokracji ludowej, jak powiedział tow. Stal:n -: do biegu sztafetowego szlakiem dowych. • • . Kongres trwać będzie 5 
gwarantujący zwycięskie bu- „Zbyt żywe są w pamięci na- walk toczonych o przerwanie Na pos1edzemu m. m. po- dni. 
downictwo socjalizmu". rodów okropności ni~dawncj blokady miasta. 
Przechodząc do zagadnień wojny i zbyt wielkie są siły W Kijowie w ramach obcho· 

M ł k S spolecme, bron:ące pokoiu, by du odbyło się U·roczyste zloże-pawojennych, arsza e o- h ·u d · 
kołowski stwierdza: uczniowie Churc 1 a w z:1e- nie wieńców .na mogile genera Triumf załogi huty ,,Andrzej" 

M:0SKWA (PAP). - Pierw- „Naród radziecki t'eaEzuje 
11zy wiceminister sil zbrojnych 5-latkę powojenną w warun
ZSRR l\la.rszalek Zwi~ku lla- kach zaostrzonej walki miP,
dzleckiego - Sokołowski w dzy obozem imperialistycznym 

a antyimperialistycznym. 0-
artykule, ogłoszonym w „P'!_&W I bóz demokratyczny na czele 
dzie", z okazji czwartej _ rocz- ze Związk:em Radzieckim 
nicy ka.pitulaoji Niemiec bitle- walczy o trwały pokój i o bez 
rowskich, nawiązując do bisto pieczeńs·two narodów, przeciw 

Pod 
do 

przewodem Stalina 
nowych zwycięstw 

„Prawda" o dniu wielkiego zwycięstwa 
Z S R R nad imperializmem niemieckim 
„Prawda" w artykule, za.ty- mniej w ciągu długiego okre

tułowanym: „Dzień naszego su ma.su". 
.wielkiego zwycięstwa" pisze: Wszystkie wysiłki narodv 

Cztery lata temu· na.ród ra- radzieckieg-0 - pisze dalej 
dzlecki wysłuchał z głęboką ,,Prawda." - zmie-.rzaJą obec· 
ra.dością orędzia wielkiego nie do wypełnienia tego zada
Wodza i Organizatora. naszego nia., odpowia.dającego :tywot
zwYoięstwa - Stalina.. „Obec- nym interesom wszystklcb na 
ni~ pDwiedzia.ł wówczas rodów świa.ta. 
Sta.Un - możemy zakomuni- Ca.la. postępowa ludzkośo5 je 
kowa.ć narodowi radzieckiemu, dnomyślnie 1 gorąco popiera 
ie na.stąpił historycmy dzień w teJ sprawie Związek Ra
ostatecznego rozgromienia Nie dziecki - wYtrwałego i wier
miec, dzień wielkieg-0 zwycię- nego pioniera pokoju na ca
stwa. naszego na.rodu nad im- lym świecie. 
perializmem niemieckim". Ciemne siły, usiłujące obec-
Zwycięstwo to - pisze nie rcrzpętać nową wojnę, 11-

~.rawda" - jest na.jwspa- czyły na to, ie z wojny z hi
nialszym zwycięstwem ma- tlerowskimi Niemca.ml pań
nym w bistor.ii wojen. Zwycię stwn radzieckie wyjdzie osła-' 
stwo to pokazało ca.łemu świa bibne, że na.ród radziecki wy
tu potężną i nie11WYcięzoną si- krwawi się w tej wojni('. Na
łę twórczą radzieckiego ustro- dzieje ich prysnęły, jak bań
ju państwowego, jedności spo ka mydła.na.! Wszyscy widzą 
łeczeństwa socjalistycznego i obecnie, że państwo radziec
przyjaźni na.rodów Związku kie wyszło z tej wojny silne 
Ra.dzieckiego. i potężne! 

Wobec tego reakcja między. 
Nasze wielkie zwycięstwo narodowa postawiła. stawkę 

poka.zalo również całemu świa. na to, że państwo radzieckie 
tu historyczne zalety socjali- nie zdoła się uporać z trudno
stycznego systemu gospoda.r- ściaml powojennymL 
czego. Nie bacząc ba to, że 1 ta stawka poniosła fiasko! 
wróg zapan1>Wał nad źródłami Podczas gdy wszystkie kra-
surowców, nad produkcją pra je ka.pita.listyetine beznadziej
wle całej Europy - na.sza ra
dziecka. gospodarka. osiągnęła nie miotają się w najostr.iej-

. t ad O'os odark" szych sprzecznościa.cb - nasz 
zwyc1ęs wo n „ p „ -

dzinie agresji mogli je prze- ta Watutina,. którego oddziały 
zwyciężyć i zawróc:ć w kie- wyzwolily Kijów w listopadzie Przodujący zakład hutniczy w Polsce zdobył 
runku wojny". 1943 r. na własność przechodni sztandar pracy 

Naród radziecki zdecydowa W bohaterskim Sewastopolu KATOWICE (PAP). Przodu· 1 ka i uruchomić go w dnlu 22 
nie i konsekwentnie realizuje na szczycie góry Sapun - w jący zaklad pracy gliwickich ;..i maja, a nie jak uprzednio pro -
pokojową politykę zagranicz- miejscu najcięższych walk o kładów hutniczych huta .,An· jektowano w dniu t lipca br. 
ną, demaskuje agresywne pla miasto u podnóża obelisku zwy drzej", uzyskała za najlepsze PO'lladto przodownik pracy _. 
ny wojenne :mperiallstów, 0 - cięstwa odbył się wie<: z udzia wyniki pracy w okresie trzech spawacz - D1etrich Józef zobo 
raz jednoczy zwvlenników pe Iem 25 tysięcy mieszkańców ostatnich kwartałów, na włas· wiązał się w maju br. wykonać 
koju i demokracji. Sewastopola i marynarzy floty ność przechodni sztandar pracy. 200 proc. nowej normy technicz 

W swej walce o pokój Zwłą czarnomorskiej. Podczas uroczystości wręcze- nej. 
zek Ra.dziecki opiera. się na Akademie, obchody, zabawy nia szta.ndar.u, ktGra odbyła się Na wezwanie Dietricha t,,11 
stale rosnącej potędu gospo- ludowe t imprezy sportowe .od· w .dni.u święta hutnika, załoga współzawodników pracy huty 
darczej krajów socja.lizmu, na były się również w Mińsku, powzięła szereg zobowiązań dla 
wn-astającej cora.z bardziej je Rydze, Baku, Nowo.sybirsku, uczczenia Kongresu Związków „Andrzej" ·postanowiło dla ucz· 
dności moralno - politycznej Charkowie, Magnilogomku, Zawodowych. czenia 'Kongresu Zw. Zaw. pcd 
na.rodu ra.dzieckiego. Fnmze i :nnych miastach Zwią Załoga postanowiła przyspie- nieść w maju wyda}ność pracy 

„Radzieckie siły zbL"ojne - zku Radzieckiego. szyć pracę nad budową żellwla· o 10-30 procent. 
pisze w konkluzji M<:1rszałek 
Sokołowski - z godnością wy 
k:onaJy swój obowi'ł?.ek _w la
tarh 'W:elkiej w.Jjny w obro
nie ojczyzny. Nie ulega wąt
pliwości, że równieł: w przy
szłości z hon-0rem bronić będą 
interesów państwowych nasze 
go kraju I z pow-Odzenlem wy 
kona.ją wszystk·ie zadania, ja.
kie postawi przed nimi rząd 
radziecki. Partia. Bolszewicka 
i tow. Stalin". 

Masowe zobowiązania fabryk łódzkich 
na cześć li Kongresu Związków Zawodowych 
~ dzi~ń na~ly'."1a;ą nowe . zo podnieść . p~an oszc zędnościowy I twie ~lob ka. aby dzieci . mogły 

bow1ązama iakie robotmcy na rok b1ezący z 11.740.861 zł. spędzac tu c i epłe dni wiosny i 
łódzkich fabryk podejmują ce- na 12.922.547 .zł. la'.a. 
Iem. ~czczenia II Kon~resu PZPB Nr 7 
Zw1ązkow Za~odowych. Liczne Tow . Wojciech Balcerzak p-0 PZPB Nr 3 
z~1~ .d:ktar1;1JI! al?o zwięk~ z ~- sta.1owił do dnia. 22 maja pod- N:isz korespond·ent tow. n. 

Radosne obchodv me 110~1 i Jako&ci produkCJ ! n i eść swoją produkcję \V Szumska donosi: 
- albo tez wykonanie urządzen d ied . · .1 • . · · k · · Dnia Zwycięstwa soc}ainych, które poprawią wa· z Zlille 1 osci 1 Ja osci Tkaczka z oddziału „A·•. dele 

W ZSRR r.unld pracy 1',botnikćw w fabry 0 3 procent. Tow. Geno~ef~ g?tka na Kongres, tow. Bisyn· 
Owe.zarz ;adeklarowala z~1ęk gierowa, zobowiązała się wyko 

MOSKWA (PAP). Uroczy· ce. szem~ s~eł doty~hczasoweJ pro nać 132 procent normy i pod· 
tości, obchody i zabawy Judo- PZPDz. Nr 1 dukCJi . . J!oscioweJ 0 3. pr~~ei:t. nieść do tego samego poziomu 

we w związku z 4-tą roczn: cą Przebudowano. tu portierni~ Mlod~!,ezowcy. „ba.we.lmaneJ ~1~ pracę wszystkich c złonków swe 
ka'Pitulacjj Niemiec rozpoczęły wedl.ug; wymag~n i potrzeb ro demk1 zobowiązali si~ n.a dzien go z espołu. 
ię na terenie Związku Radz!ec botmkow. Komitet Wspólzawod l<ongresu przygotowac imp rezę Tow M . 

kiego już w wi.gil ; ę Dnia Zwy nictwa Pracy objął akcją wspól artystyczną. Rada Zakładowa • •. a~rotow~ p~acu ! ąca 
cięstwa tj. 8 maja. zawodnictwa 50 procent całej przyrzekła dopilnować zmniej- ra ~ZeSC!Uk ro_snac , ZO owiąza 

' . "' a załogi. ·w ramach zobowi4zań szenia do minimum nieobecno- za się wy onac wraz z~ swym 
Cie~ła, . wiosen.na po.,,od kongresowych zorganizowano ści pracowników PZPB Nr 7 e:;połem 1 ~2 proce~t p.anu, a 

sprzyiata hcznym imprezom, na k kol ·ow dla akt wi- tow. Stefaniak - rownież przo 
których program składały się f!s sz . e~~ :eh który ~oz· ZAKLADY WYTWORCZE down!ca pracy i kierownik z: · 
pogadanki okolicznościowe. po· ;;~ 1 z~~ą\w; dzi~łalność dnia APARATOW społu ,,szóstek", przyrzekła dać 
kazy filmów dokumentarnych z 5 ą, B'erre w nim •id zial TELEFO~ICZNYCH . nie mniej, niż 115 procent. 
okresu wojny, zawody sporto- 30 maJ~b 

1 ' Za.ło~a Zakladow pootanow1h na Wszystkie wymienione tkacz-
we, kiermasze, tańce i zabawy oso · d~1~n .Kongre.su Zw. Z~w. s~ra ki zobowi ą_zaly się ponadto d:ir 
ludowe. PZPDz. NT 3 w1c ll:llespodz1ankę swoim „milu maksymalną ilość primy. 

O "'odz. 12 w centrum Mo· Celem uczczenia .Kongresu .sińskim". Zobowiązano się m:_.- --·------
skwy"' na Placu Majakowskiego Zw. 7..aw. ~~ fabryki na' nowicie zorganizować ogródek 
odbył się start ~~adycy jnego ogólnym zebraniu postanowiła ijor&nowski w bliskim sąsiedz-

Niemiec hitlerowskich. kra.j pewnie I w;ybko lclz1e r.a 

w czasie wojny Armia R:\- p~~i\,gnęliśmy I pnekroczy- • Od zwycięstwa do zwycięstwa 
dziecka dobitnie dowiodła. że Uśmy przedwojenny poziom 
Jest na.jlepszą ar>nlą naszych gospodarczy. Patriotyczna ini- krOCZq Chińskie WOjska ludowe 

Wybitni naukowcy ZSRR i CSR 
u min. Dąb-Kocioła 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 9 mą.ja . br . .Minister R.>1-
rJctwa i Reform Rolnych ob. 
Dąb-Kocioł w towarzystwie 
wicemin. Tkaczowa przyjął 
delegację radzieckich i czecho 
słowackich naukowców: prof. 
Jefimowa, prof. Tierentiewa i 
prof. Kunca., którzy biorą u
dział w odb;Y<waJącej się • w 
Warszawie międzynarodowej 
konferencji w sprawie ochro
ny roślin. 

czasów, armią, opierającą się cjatywa ludzi radzieckich wy z . . . o G ła kolejowego Kas ·n 
na. najbardziej przodującej - tyczyła. drogę do wypetniimia ajęCle wazneg W„Z - ZI g·. 
stalinowskiej sztuce wojennej, powojennego planu s-1etnicgo Doszczatne rozbi·ci·e 145 dyw1·zji Kuom-ntangu 
wyposa.żoną w iwjbardziej no w 4 la.ta, nieustannie podnosi "& fi 

w<;vzesną broń, po;iadającą &ię materialny i kultura:ny PEKIN (PAP). _ Agenr.ia 
wysoko wyszkolone dowódz· poziom życia narodu radziec- Nowych Chin donosi, że od
two i wysokie morale bnjowe. kiego. działy armii ludowej, rozwi-

Ze szczególną. siłą zwycię- Swięcąo dzień zwycięstw;-. jające ofensywę wzdmż limi 
•two na.rodu radzieckiego w nowymi sukcesami w nd!mdo- kolejowej Szanghaj - Hang
drugiej wojnie światowej po- wie i rozwoju gospodarki na- ozou, wyzwol:ły ważny węzeł 
kaza.lo światu mą~rość i ~a.le- rodowej - na.ród rad.zlec~! kolejowy Kaszing, oraz zajęły 
kowzrocmość k1erowmctwa zdaje sobie w pełni spra.wę, 1z 6 innych miast na wschód on 
Partii Lenina - Stalina. wszystkie swe zwycięstwa. z~- tej linii. W ten sposób armia 

W przeddzień ostatecznego wdzięcza mądremu _ki~rowni- ludowa zakończyła wyzwala
!'ozgromieni& Nien:tlec hitlerow ctwu Partii Bolszewiko":, swełnie rozległych terenów w pół
gJdcb Stil.lin oświadczył: „Za- mu W~owi i Na.ucrLYcielowl nocnym Czekia.ngu. 
danie polega nie tylko na tym, - Stalinowi. Po zajęciu Hangczou wojska 
by wygrać wojnę, lecz i na Pod przewodem Stalina na- ludowe przeprawiły s:ę przez 
tym, by uniemożliwić nową ród radziecki zmierza. do no- rzekę Tsien-Tang i zajęły wę
agresję t nową wojnę, jeśli I wych zwycięstw na. drodu bu zeł kolejowy Siao-Szan, na 
nie na zawsze. ł.n urzynaj- downictwa kom~ul oołudniowv wschód od Hang-

czou. 
Formacje armii wyzwoleń

czej posuwając &ię na wschód 
wzdłuż linil kolejowej, pr:z.e
b!egającej przez prowincję 
Czekiang 1 Kiangsi, zajęły 
ważny węzeł strategiczny 
Czuhsien, oraz węzeł kolejo
wy Szangszan, biorąc ponad 
2 tys. jeńców. 

Na zachód od Czuhsien w 
ręku armii ludowej znajduje 
się odc:nek linii kolejowej dłu 
gości przeszło 130 mil, 

W północno-wschodniej czę 
ści prowincji Kiangsi oddzia
lY lwiow• ~elY mbaał.o Po• 

ya.ng, położone na wschodn!m 
brzegu jeziO'ra Poyang. Jak 
wynika z ostatnich doniesień, 
w toku walki na wschód od 
jeziora Poyang roribita została 
doszczętnie 145 dywizja Kuo
mintangu ! specjalny p~k żan 
darmerii. W ręce wojsk ludo
wych wpadła znaczna zdo
bycz, m. in. 67 moździerzy. 

W ciągu ostatnich 12 dni w 
4 izolowanych miejscowo
ściach Ch~n północnych -
Ta.iyuan, Tatung, Szinsia.ng I 
Any&ng - poległo lub zostało 
wziętych do niewoli 120 tvs. 
żołnier.:rv Knol'l"'int~.r.um., 

Podczas półgodzinnej -rozmo 
wy Mi.n. Rolnictwa i R. R. in
teresował s:ę szczegółowo 
przebiegiem obrad konferenc.ii 
oraz dotychczasowym.i osiąg

nięciami na polu zwalczan ia 
chorób i szkodników rośl'..n, 
szcu;>gólnie stonki ziemniacza
nej,„ 
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Wspan;aly· rozwój mechanłzac~I· 
Prezydcmt Akademii Nowe Pedagogicznych isRR • C ążkrego przem~SłU w Zw. Radzieck;m 
Owocna współpraca polsko-radz"1ecka w dz"1edz1"n1"e naukowej MOSKWA. Mechan!zacja cięż chan:zacja.pod~t~wo.wych Ci·~1 

kich robót w przemyśle ZSRR kich prac Jest JUZ memal 100-
P ł l czyni z każdym rokiem olbrzy procentowa, wynosząc np. 

ri.esz o cztery ata minęły w ZSRR. Do dzisiejszego dnia log'cznej Polskiej Zjednoczo-

1 

ła wybrane z dziedziny peda- mie postępy. Przemysły: wę~Jo przy wyrębywaniu węg.la :J9 
od chwili, gdy naród pol~ki pam:ętam, z J0 akim zaintere- ne.1· P'artil Robotniczej", na za gogi.h.-i. B. Bielińsk'.ego, H. " ł d nk tr 
d · k' wy, hutniczy, budowlany są bli proc„ przy za a u u l an-
z:ę t pomocy ZWiązku R'ł- sowaniem -audytorium słucha- sadach ,,podniesienia poziomu Czernyszewskiego, H. Dobro- S4 

d · k' · skie osiągni<>cia 100 proc. me- sporcie podziemnym_ p'!"oc. 
z1ec 1ego i swietnym zwyci~- to moich informacji o syste- !deologicznego szkół i pnepo- liubowa i Lwa Tołstoja. rhanizacJ·i. " i w załadunku koleJOWYID fl8 

stwom armii radziec!nej nad mie oświaty ludoi.vej w Związ ienia szkoln.:ctwa idf'ami mar- Nie wątpię, że współpi;aca 
hordami hitlerowsk'.mi, oswo- ku Radzieckim : o pracy szkół ksizmu-leninizmu". między radzieck'.mi i polskimi Podczas gdy w krajach ka- proc. 
bndził się od faszyzmu nie- radziec.kich. Pracovmicy naszej Akade- działaczami oświatowymi bę- pitalistycznych przemysłowcy Również hutnictwo radziec-
mieckiego, obronił swoją wol- mii z wielkim • zainteresm.va- dz.ie się nadal poszerzała i po- chcąc uniknąć w~elkich in,-;e- kie zostało znaczn:e zmecha-
ność i niezależność. PE'dagodzy radzieccy z uwa- niem stud'.ują literaturę peda !!łębiała, a wymiana doświad- stycji i z obawy przed wstr;:ci nizowane. Ju:i; przed ostatnią 

We wspólnej walce przeciw gą obserwują rozwój szkolnic gog•czną, nadsyłaną przez pol czeń w dz'.edzinie problemów, sami społecmymi hamują pro wojną w ZSRR pozostało 
ko najgorszym wrogom kuitu- twa demokratycznego w Pol- skie Ministerstwo Oświaty. Ze dotyczących pracy pedagogicz ces mechanizacji, w ZSRR wszystkiego 11 małych ni~e 
ry - przec'.wko f;:iszystom nie sce, gotowi podzielić się swo- swej strony ofiarowaliśmy nej, przyczyni się do dalszego rząd socjalistyczny forsuje me chaniz.owanych pieców hutni
mieckim - krzepła p.rzyjażń :m doświadczeniem, służyć ra członkom delegacji 'polskiej umocnienia więzi kulturalnej chanizację dla ulżen'a pracy czych, których łączna produk 
narodu polskiego i narodów dą. Dla szkół polskich prof. dzieła pedagog'.czne Kalinina _m;ędzy narodami Związku Ra robotrtikom. cja surówki wynosiła za1ed
Związku Radzieckiego. Mię- Sowietkin napisał podręcznik i Krup!':kiej, jak rÓ\.\lllież dzie- dzieck'.ego i Polski Ludowej. W przemyśle węgl;nvym me w.ie 6,4 proc. ogólnej produk-
dzy obu kraja.mi zacieśniają .i~zyka rosyjskie1o, a prof. Go--· _________________ .__...;;. __ ;_.. __ ~_;_.. __ ej'. krajowej. 

· t 1 t ki · · łiJbkow i prof. Peterson opra- A I t kt k b • F 
~:;~~/i ~„:~~rac;z~~e~:: cowali wypisy z literatury ro- Hnn o sascy .pro e orzy rwaweno z Ha ranco . 
dzin~e politycznej, gospodar- syjsk'.ej. S S 
czej i kulturalnej. Wielkie znaczenie dla spra- Przemówienia delega~ów Polski i ZSRR na Komisii Politycxnei ONZ 

W.~półpraca ta rozwija $'.ę wy zacieśnienia więzów kul- ( A I I t z d i 
również w dz'.edtinie pedago- turalnych między Związkiem NOWY JORK p P). Knm sja po' yczna groma zen a I<ola rządzące USA i W. ~:ry 
giki.. Już w r. 1945 przybyła Radz'.eckim a Polską miało ONZ uchwaUła w1ęks7.ością głosów rezolucję, zglosz<>ną przez !anii snują da~ko Idące plany 
do 2SRR delegacja nauczy- przybycie do ZSRR w roku Bt>lw'ę, Drazylłę, Kolumbię I Peru, która zmlen 1a dotychcza- strategiczne w \Stosunku do 
cieli palskich„ by zapozn:>ć bieżącym grupy polskich dzia sov1ą uchwałę Zgromarl-zen;a. z r. 1947 i zezwala cz1

1
onkom Hiszpan'i i do r.alego Półwyspu 

się :r: systemem radzieckiego łaczy oświatowych z Mini- O!>JZ „wedlug swego uznania' uregulować stosunki dyp ornaty Pirenejskiego, Fakty te wska
szko.ln'.ctwa. Członkowie dele- strem Oświaty Skrzeszewskim czne z Hiszpanią frankistowską. Gdyby uchwała ta .:zatwlerdz',na zują niezbicie że St. Zjednoczo 
gacji podczas swego pobytu w na czele. zetknięc'.e się wsp:'>! została przez p!enum Zgromadzenia, oznaczałoby t-0 praktycz- ne i W. Brytan·a postawiły so· 
Moskw'ie obecni byli na se- ;>racowników ·naszej Akademii n~e. i.e czlonk~wie ONZ mogP by skierować do Madrytu sze· bie za cel niedopuszczenie do '.i 
sjach naukowych Akademii z delegacją oświatowców pol- fów misj; dyplomatycznych, od wołanych na mocy uchwały kwidacj faszystowskiego reż'
Nau~ Pedagogicznych RSFRR skich okawło się bardz.o inte- sprzed 2 lat. Wynlk gł<>sowc1nta w komlsji-25 g~ów za rezo mu Franco. 

T11goż roku Akademia go- resujące• i pożyteczne dla obu lucją przy 16 przeciwko i 16wstrzymujących si~ - upoważ Zadaniem ONZ jest poło-
ścił<. przedstawic'.eli polskich stron. Nasi m'.li goście udzie- n'a jednak do przypuszczenia, że plenum rezolucji nie uchwa żen'e kresu tej polityce popie 
sfer pedagogicznych prof. M. lili nam wielu ciekawych i 11, gdyż na plenum potrzebna jest większość 2/3 głosów, któ ran'a reżlmów faszystow· 
Falmicgo, kierownika działu cennych infonnacji, które za- rej rezolucja w komisji nie uzyskała. . skich, uprawianej coraz to 
badnń i statystyki w dziedz'.- poznały nas ze sprawami pol- Jako szczyt •.iipokryzj'. okreŚ· i w. Brytanii niczym nie wyka· wyraźniej przez agresyv. ne 
nie oświaty i kierowniczkę s.kiego szkoln:ctwa, z proble- łono w kolach O:--JZ stanowisko zały, że niesłuszne były _ jak kola niektórych państw. 
dziam reformy szkolnej fMin:- maml, które zajmują obecnie wielk;ch mocarstw za.chodnich, twierdzi!'. ci mówcy - oskarże Ostre przemówienie przec w 
stert.twa Oświaty, pro . Z. polskich pedago<>ów i z sukc~- t · 

· "' - które, inspirując akcję na nie, że ich kraje u rzymu1ą ży- ko reżimowi Franco wyalosił 
Kormanową, a w roku 1946 - ~ami osiągniętymi przez szko- k lit " 
profesora Uniwersytetu K,~ polską . Omówiono szereg rzecz Hiszpan!i frankistowskiej, we stosu·n i po yczne, goopo· również deleg-at Guatemal: -
kowskiego, s. Mysłakowskiego kwest:.i, posiadających zasad- wolały dokonać tego manewru darcz,e i wojskowe z Franco. Carlos Garia Bauer, który ptJtę-
1 Jarosława Iwaszkiewicza. nicze znaczenie dla szkoły ra- za pośrednictw-em mniejszych „Obecna po)ityka bryty j- pił ten reżim jako „produkt la-

W zmechanizowanych wiel
kich piecach hutniczych wy
dajność pracy jest 10 razy 
większa, aniżeli w niezmeoha
nizowanych piecach. 

W tym 110ku wyrab:ano jut 
w ZSRR prawie wszystkie ma 
szyny potrzebne dla mechani
zacji robót ziemnych i murar
skich. Już obecnie stworzone 
zostały warunki dla całkowi
tej likw'.dacji pracy ręcznej 
na robotach ziemnych. 

W przemyśle budowlanym 
planowano na 1950 rok nor
my, przewidujące mechaniza
cj;;: przygotowywania betonu w 
95 proc. i zaprawy betonowej 
w 90 proc., drobienia żwiru w 
90 proc., robót ziemnych w 60 
proc., robót betoniarsk:ch w 
60 proc. i robót murarskich w 
50 proc. Normy te już obecnie 
zostały przekroczone przez 
wiele radzieckich trusitów bu
dowlanych. w 1946 roku na zaproszenie dzicckiej i polskiej, a więc państw, a same powstrzymały ska wobec Franco - OŚ\via.:l szyzmu". 

Towarzystwa Przyjaźn: Pąl- przede wszystkim sprawę się od glosowania. czyi delegat po!sk1 - jest ...;; __ .;... ____________________ _ 

sko-Radzieckiej bawiłem w stworzenia siec: naukowo-ba- Jednocześnie komisja polity kontynuacją polityki nielntcr Rozk~z Mars"'ałka masi•ewsk1·erro 
Warszawie jako członek dele- dawczych instytucji pedago- czna Zgromadzen'a większością wencJi c·hambcrlaina, a co U f,, ił ,. 6 
gacji. r~d~ieckiej ną Ko~re.si~ gicznych oraz kwestię ł'\C7ll1o- głosów odrzuciła wniosek po!· się tyczy St. Zjednoczonych, k IV . . . ZSRR d ł'' . 
PrzyJazru Polsko-Radzieck:eJ. ści Akademii ze szkołą 1 teo- ski w sprawie Hiszpanii frimki- t-0 zaprzeczyły one, by po- Z O OZji łOCZnicy ZW~ClęSIWO na 11emcam1 
Wygłosiłem wówczas w War- r:.i pedagogicznych z praktyką. 1S!owsk'ej. . siadały uJD-Ow~ wojskową z MOSKWA (PAP). - Z oka- Dla upamlętnienla dnia zwy 
sza wie, Łodzi i Krakowie Radzieclde sfery pedagogi cz Głos?wama b_YlY. poprzedzone Franco, lecz - zapytuje d_ · zji czwartej rocZJO'.cy zwycię- cięstwa 9 maja w stolicy 
przed licznym audytorium, ne z wielkim zadowoleniem dyskusją, w ktoreJ dos~lo do legat polsk1 - po cóż odby stwa naa faszystowskimi Związku Radzieckiego - Mo-
składającym się z nauczyc:eli witają fakt, że podstawy o-, po'oem;ki delegata Polski, dra wa się pielgrzymka genem N1emcam.i, Marszałek Związ- skwie, w stolicach Republ:k 
i pracowJ1ików naukowych kil I światy ludowej w nowej Pol- Suchego, 2 oponentami. la amerykańskiego do Ma· ku Radzieckiego Wasilewski związkowych, oraz w Kalinin-
ka odczytów na temat ideolo- sce oparte są na zasadach, za- · Delegat polski stwierdził, że drytu I dla kogo zbudowano wydał rozkaz dzienny, w kt-l- grad7Je, Lwowie, Leningra-
gicznych podstaw wychowania wartych w „Deklaracji ideo- przemćw!enie delegatów USA w Hiszpan;I, nie pos'adają- rym podkreśla m. !n„ że pod dzie, Stalingradzie, Sewasto-

cej lotnictwa, 76 lotnisk woj kierownictwem Partii Bols-r.e- polu : Odessie oddano 30 salw 

l\ł 
. I d A k • skowych?" wików naród radziecki i jego artyleryjskich. 

a d:!y U . O'm.Te JDery J Na zakończenie 6wego prze- siły zbrojne w latach wielkiej Rozkaz Marsz.ałka Wasilew-
ił."JJ YY mówien:11 dr Suchy cytował Ji. wojny zadały śm'.ertelny cios skiego kończy się złożeniem 

1 d SRR t ' F d H1't'era I 'o imperializmowi niem1eckiemu, hołdu pam1·ęci bohaterów któ 
walczą o po11tÓJ• i o prz"mierze z naro am1 Z. 5 Y ranco 0 ' · zna ez • 

:7 ne w Niemcz«h I zaweirające obroniły wolność i niepodle- rzy polegli w walkach o wol-
Oświadczenie KC Komunistycznej Partii USA o sytuacii wewnętrznej kraju wyrazy entuzJ·azmu Fra·nco dla głość ojczyzny oraz wybawiły 

i d i b h P rti• --" E od tw ność i niepodległość Związku o za an ac programowyc a 1 wodza narodowego 1Scjal'zmu. nar""'y ur<'".i>Y po orno-
NOWY JORK (PAP). - Ko liwia zjednoczenie w walce o kampanii przedwyborczej. Od uchwały w sprawie ~'<:.'.. niewoh faszystowskiej. Radz'.eckl.ego. 

mitet Centralny Komunistycz- pokój szerokich mas !udo- Dając analizę sytuacji gospo Franco - oświadczył dele- • 

nej Pa.rtll USA o-publikował wych, bez względu na przeko darczej Stanów Zjednoczo- gat polski zależy czy K ' . e ospodaru1'q 12 mll1'ardo'w zł 
spra.wozda.nie z odbytego w nania polityczne i przynależ- nych Komitet Centralny Ko- ONZ pójdzle naprzód: czy o,e1arz wyg 
drugiej połowie kwietnia po- ność partyjną. munistycznej Partii USA tei. cofnle si~ w swym roz· W państwowym planie OSZCzędnOŚCiowym 
siedzenia plena.mego, na któ- Walka o pokój - oświadcza stwierdza, że naród amerykań WOJU. • dn ś . h 
rym dokonano ogólnego prze- u:c KornunistyC7'lleJ Pa.rtii ski znajduje się w obliczu nad w dyskusji przemawiał rów WARSZAW A_ (P~}.- D~a kach na~ad osr.cz~ ? c1ow~c 
glądu sytuacji polityczne.i i go USA - musi być wygra.na ciągającego kryzysu ekono- nież delegat radziecki, Gromy- 8 bm. na . Kra1o:we1 t:laradz1e ~racowmcy koleJOWl . podJęli 
m>oda.rczej Stanów ZJednoczo- przez zmuszenie imperializmu miernego, który zagraża rów- ko który wystąpił w obron:e OszczędnoscioweJ koleJarzy, w dodatkowe zobowiązama, pod 
nycb. KC Partii Komunistycz- a.merykań!'.kiego do uregulo- ~ież jnnym państwom kap!ta- re~olucjj polskiej. Polemizując której. ""?-ęło ,udział ok. 400 wyżs~jąc tę sumę o dalsre 
nej USA sformułował jedno- wanfa ze Zwią,$iem Ra.dziec- listycznym. .z rezolucją 4 państw poludnicwo a~t:i;wistow ZZK i prz<>?~w- 1,6 m:.ld. zł. 
cześnłe program partit, zmie- kim problemu niem!ecklego . Komitet Centra.lny podkre- amerykańskich, Gromyko powo nikow pracy, pl"led_stawic1el~ -------·-------
r:r:a.ją.cy do obrony stopy ży- w myśl uchwał poozdamsldch, sla, że bezrobocie w USA prze ł I . d 'wiadczen'a ZSRR KC PZPR tow. Drążkłewiei: l p f n ·1r k" k 
ciowej mas· ludowych i zmu- do zrezygnowania ze zbrodni- kra-0za w chwili obecnej cyfrę at inę n~ b~ k dywi 1'ą" fran przewodniczący Głównego Ko ro . uUnlt\OWS I wy ana 
~zenia. monapollstów do po- czych plmów paktu atlantyc- 5 milionów, a bezrobooie czę- z. zw. „me 1~ ą z . mitetu Współzawodnictwa Pra p •k W d • .r. I 
niesienia clęża.rów nadciągają- kiego, ora.z do szukania poro- śeiowe - lllięga 12 mUlonów, kistowską, .~tera ~al<:z~la prze cy w kolejnictwie tow. Popie- omni z1ęczn011C ' 
cego kryzyeu. zumienła ze Związkiem Ra- przy czym w obu wYJ>adka.ch ciwko arm11: radzieckieJ. las omówili zadania kolejar- dla Armii Radzieckiei 
Zapowiadając walkę o ułtzy dzieckim w duebu wYtycz- istnieje wyra.źna tendencja Gromyk~ przytoczył lłcz· ski.eh mas związkowych w sy-

manie legalnej Partii Komu- nych polityki Roosevelta, tj. zwY'łkowa. n~ _fakty, swladczące 0 szero stem:e oszczędzania i podsu- Na zaproszenie Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej przybył do Olsz.tyna 
prof. Xawery Dunikowski. 

nistycznej w USA, Kom'.tet przyjęcia oferty radzieckiej Atak monoipolistów na sto- kieJ pomocy ekon<>mlczno· mowali dotychczasowy doro-
Centralny stwierdził, iż nie za.wa.rela pa.ktu pokoju mię- pę życiową mas ludowych J>?11tycznej USA ! W. Bryta bek współzawodnictwa pracy 
jest to walka wyłącznie o pn day obu mocarstwami. przejawia ~ę w :tonnie ma5"- mt na rzecz rei1mu łaszy· i systemu oszcz~nia na 
wa komunistów, lecz o naj- Przechodząc do omówienia wego zwalniania z pracy, znl- stowsk&ego. H1szpanla prze- PKP. Znakomlty rzeźbiarz wyko

na Pomnik WdZ:ęczności dla 
Armii Radzieckiej, ufundowa
ny przez społeczeństwo woj, 
olsztyńskiego. 

bardziej podstawowe swobo- syto.acj'. wewnętrznej w Sta- żan::a zarobków, przyśpiesza- kształcana Jest w koloni~ Przedstawiciel KC PZPR 
dy narodu amerykańskiego. nach Zjednoczonych, Komitet nia tempa produkcji. utrzymy wojskową USA t W. Bryta tow. Drą.żkiewiez stwierdzU 

Komltet Centralny Partii Centralny Komunistycznej wanla cen monopalowych, o- nli, a hiszpańskie tycie go- m. in., te z ogólnej sumy u-
_podkreśla, że zawarcie paktu Partii USA podkreśla, iż Tru- raz niedopuszczania do roz.sze spodarcze podporządkowuj! planowanych 115 miliardów 
atlantyckiego, zwiększając n:e man nie dotrzymał przyrze- rzenia ube2JPieczeń społec:u- s·~ interesom monopoli air.e- ORczędności, 10,3 mild. zł wy- Pomnik stanie na Placu Ar

mil Czerwonej w Olsztynie. bezpieczeństwo wojny, umoż- czeń, złożonych w okresie nych. rykańsklch. goopoda.rują ko1eja.rze. W set-
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Daleko od Moskwy 
I przyjdzie dzień, kiedy zacznie składać poważne pi

sma techniczne za piecem, a w końcu ·zapomni odnowić 
prenumeratę. Straci poczucie ostrości smaku życia, stra
ci poczucie nowości i rozwinie się w nim straszna cho
oba - zadowolenie z siebie i spokój. Jest to choroba 

Grubskiego, k\óra udzieliła się Topolowowi. I talent 
leksego Kowszowa, jak organizm toczony przez raka, 
słabnie, a zdolność do twórczości zaniknie. Straci po

czucie tego, co nazywamy daleką perspektywą. Jedy-
1ie bliższa perspe.ldywa będzie jeszcze go kusić i prze-
łoni sobą dalekie horyzonty. Zapomni o młodzieńczej 
rzysiędze, jeśli w ogóle kiedykolwiek ją składał - iść 
awsze naprzód, nie ustawać, rosnąć, robić dzisiaj wię
ej i lepiej aniżeli wczoraj. Krótko mówiąc, z Aleksym 
tanie się to samo, co stało się z nim samym. 

Nie! Stary wyciągnął się na kanapie 'i energicznie po
rząsnął głową. Nie, z Aleksym nie powinno się to 
darzyć!. On, Kuźma Topolow, zobowiązany jest uprze
zić go i uchronić. On musi natychmiast pomówić 
Kowszowem. ; 
~ J>Olcniu rozległy sie czviti kroki:. stary podniósł 

ociężałą głowę, pragnąc ujrzeć Aleksego, ale ujrzał Grub 
skiego. Grubski miał twarz czerwoną od mrozu, szybko 
pocierał ręce i spoglądał na starego, który ponuro wkła
dał marynarkę. 

- Postanowiłem odwiedzić chorego - ~ sztuczną 
służalczością mówił Grubski. 
- Chorych odwiedzają lekarze i przyjaciele - nie

zbyt gościnnie odrzekł Topolow, podchodząc do stołu, 
przy którym już siedział były główny inżynier. 

Stary stał, trzymając się za poręcz krzesła. 
- Przyjaźń nasza trwa już dwadzieścia pięć lat i mo

żemy ją nazwać srebrną - żwawo odezwał się Grub
ski. Zawsze jestem rad, jeśli mam sposobność potwier
dzić moją wierność. 

- Cóż to za „kwiecista mowa" - pomyślał stary i wy
cedził przez zęby: 

- Jeżeli tak, to dziękuję za uwagę. Nie wiem, czym 
mam was uraczyć. 

W pokoju ukazała się Maria Iwanowna. 
- Proszę nie kręcić się, zaraz podam herbatę 
- Nawet lekarstwo przyniosłem - wesoło powie:(lział 

Grubski, wyjmując spod stołu dużą, omszałą butelkę 
wina. 

- To lekarstwo nie jest dla mnie wskazane. Zmu
szony będziesz się sam leczyć. 

Grubski uśmiechnął się: „Dziś stary nie bardzo jest 
~ościnnv". - nomyślał. DO CZYm wszczał rozmoure o m2-

sowych zachorowaniach na grypę, o nieprzyjemnych na
stępstwach choroby, o śnieżnej burzy, która narobiła ty
le szkód i uprzykrzyła wszystkim życie, ale, na szczę-

• ście, już przechodzi, o sytuacji na frontach .... 
Maria Iwanowna podafa herbatę i skromną zakąskę. 

Po nieudanych próbach poczęstowania gospodarza wi
nem, Grubski odstawił flaszkę i, zaczął pić herbatę. 
Kuźma Kuźmicz prawie nie podtrzymywał rozmowy 

i siedział na wpół odwrócony. Starał się zrozumieć, po 
co Grubski przyszedł. Trudno było wierzyć, że ten pan, 
nie bacząc na zamieć, przyszedł po prostu z wizytą. Na 
ogół nie często się odwiedzali, a w ostatnich czasach 
trzymali się od siebie nieco zdala. W miarę, jak Grub
ski stawał się coraz pewniejszy siebie, Topolowa ogar
niało coraz większe rozdraźnienie. Kuźma Kuźmicz po
wstrzymywał się, aźeby nie powiedzieć gościowi złego 
słowa, a jednocześnie czuł, że ta nieproszona wizyta 
skończy się źle, i możliwe, że po raz pierwszy w swoim 
sześćdziesięcioletnim życiu, wyrzuci nieproszonego go
ścia ze swego domu. 

Grubski skierował rozmowę na budowę. Twierdził, ze 
Batmanow i Beridze popełniają zbrodnię: jeszcze nie 
skończyli szalonego planu, a już skierowali całą budo
wę na nową drogę. W wielu punktach zostawiono wszy
stko, co znajdowało się nn prawym brzegu, i przeniesio
no na lewy. O tym nawet Grubski nie mógł spokojni• 
mówić. Wstał, podszedł do stołu i znowu U$iadJ 

J 



Nr '.f2'r dtr. I 

Nikt nie ma prawa krępować wol·ności krytyki T© .t ~~ 
Murzyni - dziełem s~atana 

. (Na marginesie pewnego n:edopuszczalnego wybryku) 
O „wolności słowa" dekla- dy ich pracy lub wręcz w ich w niego, dyrektora Szkudlar-1 Sprawa S:rJmdlarka za&tan!e 

muje stale pras~ burżuaz!jn~. antyrobotn:czą postawę, to de ka. Robotnik - autor artyku- w najbliższym czasie wyja
Prawda, w kraJach kap1tall- cyduje szybko: zdjąć gazetkę! tu skrytykował - i słusznie- śniona. Za swój dyktatorski i 
stycznych rzeczywiście istn'.e- Taki wypadek nastąpił ni~ marnotrawną gospodarkę dyr. bezprawny czyn poniesie on 
je wolność słowa - ale jedy- dawno w Aleksandrowie. Dy- Szkudlarka materiałami fa- odpow!edzialność. Ale już te
nie dla imperialistów i podże- rektor naczelny Państwowych brycz:-iymi, między innymi go raz moremy oświadczyć Szku
gacz~ wojenr-ych, dl? fabry- Z:ikładów Przemysłu Dziewiar spodarkę odpadkami w po- dlarkowi i podobnym panom: 
kantów i bankierów, którzy w skiego w Aleksandrow'.e Szku szczególnych oddz'..ałach fa- Głosu krytyki. robotniczej nikt 
swoim ręku skoncentrow'łl'. dlarek, wydał polecenie zdję- bryki. Powodowany troską o nie ma prawa zagłuszyć. Było 
wielkie trusty i koncerny pra cia zakładowej gazetki śc!en- dobro państwowe, o dobro kla by natomiast o wiele słusz-

Parę tygodni temu zebrali się w N. Jorku na spe~jalną ko~·. 
ferencję w sprawie dyskryminacji i prze!lado~nia ludn~sc1 
murzyńskiej - działacze postępowi, przedst~wiciele .~rgamza· 
cyj społecznych oraz delegowani przez zwierzchnosc, .~epre

zentanci róinych wyznań chześcijańskich. Celem konferent:J'. by~o 

sowe. nej. Dlaczego? Rzekomo nie sy rvbotniczej - robotnik - niej, gdybyśc'.e głosy słusznej 
Przeciwko tego rodzaju podobała mu się „forma i styl autor artykułu wskazał, Ż<:) krytyki wzięli sobie rzeczywi-

powzięcie uchwal, które doprawadziłyby - po uunględnieniu 
ich przez władze rząclowe - do rozluinienia pęt ucisku, sto
sowanego względem Murzynów w „demokratycznych" Stanach 
Z jednoczonych. 

„wolnośC'l słowa" walczy w zamieszczonych w niej arty- taka gospodarka jest s:r.kodli- śc:e do serca. Bo gazetki ścien 
tych krajach klasa robotnicza kułów". Ale kto 'właściw!e u- wa. I to właśnie mi~dzy in.ny- ne będą nadal istn!eć i rozwi-
1 walczy prześladowana prasa poważnił dyrektora Szkudlar- mi rozzłościło domorosłego jać się i staną się coraz bar
robotnicza. Częste są w kra- ka do sprawowa:i.ia kontroli „cenzora". dziej pożytecz.nymi organami 
j~ch k~pitalistJ'.cznych wypad n.ad „formą i style~·: artyku- - Artykuł? Krytyka? Mnie zdrowej opinii pubEcznej na-
k: konf1skowan a gazet robot- łow w gazetce? Ktoz dał mu krytykują? W gazetce śc!en- h zakł dó b d 

I 
Na zakończenie obrad ::abral głos delegowany pr::e~ ~ard. 

Spellma a przedstawiciel d~ch owieństwa rsymsko·katolickiego, 
który „wyjaśnił" zebranym kwestię murzyńską w nmtępujący -
bardzo uczony - sposób: 

„Zagadnienie tral:too:ania Murzynów jest specjalne i dl~· 
tego nie ka:id:· je rozumie. Mówiliście,, najdrożsi bracia niczych, ograniczenia pap1eru, prawa cenz.ora, oceniająceJo nej? - „Zdjąć gazetkę!" szyc a w pracy, ę ą 

lub wręcz zamykania bojo- gazetkę bez udziału organiu1- Gazetkę zdjęto. Było to w coraz lepiej służyć Interesom 
wych robotnic?.ych organów cji partyjnej i rady zakłado- połow:e kwietnia br. Do koń- klasy robotniczej, polskiej kla 
"rasowych, reprezentującyr:b wej? Tak'.e pytania są wła~ ca kwietnia dyrektor gazet:~i sy robotniczej która wraz z 

w Chrystusie, o miłości bliźniego. Istotnie Bóg Ojciec ka· 
zal miłować bliźniego, ale według jego boskich nakaz6w 
„[iinim b)·ł tylko członek narodu wybranego prses Pana 
i Jego pokorny wyznawca. Dopiero Syn Boiy ro:sze-

rz:eczywiste interesy klasy ro- ściw:e zbędne. Sprawa jest zu nie zwrócU. Na 1 Maja redak- . ' 
botn·czej i narodu. Zresztą : pełnie jasna: w artykułach ga cja wydała nowy numer. A obaleniem władzy fabrykan
my takle fakty dobrze jeszcze zetki nie tyle chodziło Szku-1 dyr. Szkudlarek triumfuje. Na tów i obszarn:ków zdobyła 
pamiętamy z okresu przedw,l- dlarkowi o formę i styl, ile 0 raz"ie„. rzeczywistą wolność słowa. 
jennego, z okresu osławionej treść 11.rtykułów, treść bijącą • A. Perłowski 

rzyl ten nakaz: na wszystkich ludzi stworzonych prses Pa· 
na naszego. Jednak Murzyni, joko nie stworseni pnea 
.'ana Boga, nin są na.~zymi bliźnimi, a wit:c boski ookaa 
miłości bliźniego nie stosuje się do nich". sanacyjnej kagańcowej usta

wy prasowej. 
W ZSRR 1 w krajach demo

kracji ludowej obalenie wli>
rl.zy kapitalistów : obszarm
J ·ów stworzyło warunki dla 
r •.eczywistej wolności słowa 
r arokich mas robotniczych i 
c' laoskich. Swiadczy o tym 
c',Jc!ażby wspaniały rozwój 
re sy robotniczej w naszym 
J;.1 ju, ,świadczy o tym ogrom
r y wzrost nakładu gazet ro
b:Jt ticzych. Robotnicy i chłopi 
c'1ę'nie czytają nasze gazelv, 
gdy.;, z.najdują w nich wyraz 
vowadzonej przez s:iebie wal 
k'. o pogłębienie swych uiv
bvc1 Y, bowiem prasa robotni
C7.a ·,qalczy z istniejącym jesz
C7..e w naszym życiu złem -
z p:>iostałościam'.. reakcji i 
z <:genturami obcych mo
cars';w, z n'.echlujstwem w 
prary, biurokratyzmem i za
coh·uem. 

W !4'asta ciągle nakład pra
~Y robatniczej, bo coraz do
sk:malej odzwierciadla ona 
pot ·zeby mas pracujących, bo 
rnr:iz częściej na jej łamach 
d1c:1odzą bezpośrednio do gło 
s·.i robotnicy - koresponden
c: fabryczni i chłopi - kore
sp ~mdenci wiejscy. 

\7ielką zdobyczą klasy ro
to' niczej jest tnkże sieć lokal 
rych, terenowych organów 
fcasowych w postaci fabrycz
nych gazetek ściennych. Na 
kh łamach poruszane są i o
maw:ane osiągnięcia produk
cyjne, kulturalne i socjalne 
załóg fabrycznych, prowadzo
na jest walka z występującym 
tu i ówdzie skostnieniem b'u
rokratycznym, ze szkodnic
twem i ze wszystkim, co ha
muje dalszy wzrost produkcji 
i dalszy rozwój kulturalny 
mas pracujących. W gazet
kach ściennych znajdujemy 
często ostre i bezpośrednie, 
tchnące prawdziwą, robotni
czą szczerością, słowa krytyki 
pod adresem szkodników i za
twardziałych biurokratów. Ta 
krytyka odnosi skutek: zde
maskowani szkodnicy ponoszą 
odpowiedzialność za swe czy
ny, a biurokratów zmusza się 
do zmiany stylu pracy, licze
nia się z opin:ą mas robotni
czych. 

Są , rzecz jasna, tacy b!uro
kraci i miejscowi „kacyko
wie", którym zarówno kore
spondencje robotnicze w ga
zecie, jak i gazetki ścienne są 
bardzo nie w smak. Zdarzają 
s!ę wypadki - i o tych wy
padkach kilkakrotnie już pi
saliśmy - kiedy ci „kacyko
wie" grożą korespondentom 
za nadesłanie do gazety nie
przychylnej dla nich korespon 
dencji... usun:ęciem z pracy. 
Rzecz jasna, że takie groźby 
zazwyczaj kończą się źle dla 
owych „groźnych" kacyków. 
Partia nasza jest dość silna, 
by mogła domorosłych „cen
zorów" przywołać do porząd
ku, lub - jeśli zachodzi te
go potrzeba - dać po łapach 
tępicielom słusznej krytyki. 

Ostatnio w okres:e szybkie
go rozwoju sieci gazetek ścten 
nych zdarzają się - nieliczne 
c-o prawda - wypadki, kiedy 
ten, czy ów biurokrata, przy
padkowo „dzierżący władzę" 
w fabryce, us:łuje rządzić tym 
ważnym organem opinii ro
botniczej - gazetką śc!enną. 
Je7;Ii mu się ona nie podoba, 
jeżeli bi.Je mocno w niego sa
mego lub w jego kompan'..o
nów, "!łł biurokratyczne meto-

lnbrycznf u~zg_ 

Harady aktywu wytwórczego-dalą rezultaty 
W dabzym ciągu natchnionej mowy, uczony kazuista ,,udo

wodnił", :ie ,.M1m:yni są niewqtplitde dziełem szatana, który 
- uflrzedzajqc podstępnie twórczy akt Pana - wyczarm.val 

na własny obraz i podobień.siwo twór czarny, jak czeluść pie-
Trzeba przyznać, że dyscypli 

na pracy była. u nas, w atelier 
mocno zaniedbana. Spóźnianil' 
sii; i przedwczesne kończenie 
duia. roboczego stanowiły zjawi 
sko niemal „normalne' '. 

I.raku spilśnionej dykty nie mo 
żna b~·ło wykońc:i:yć koniecr:
nych dekoracji. Zmarnowaliśmy 
.kilka dni na czekanie, a dykta 
uie nr.deszła. 

aby zmieni~ gatunek dykty UŻ)' 
wanej do blend. Propozycję 
rozpatrzono i okazało się, że w 
ten sposób będzier,y mogli zao 
szczędzić poważną. ilość cynk
l'olii, również sprowadzanej z zn 
granicy. 

kła, w przeciwiPństtde do Pana, który na obraz i podobień
stwo własne stworzył białego Adama i jego czcigodną, chał 
nieco frywolną, małi:onlcę Ewę. W Piśmie Swiętym nie ma 
żadnych wskazówelc, jak mamy traktować Murzynów, przeto 

Aby zwalczyć ten nicdopusz· 
czalny stan rzeczy, na. jednej z 
narad aktywu wytwórczego po 
~tnnowiono ustawić na. atelier 
dwie tnblice - czarną. dla sy
stematycznie spóźniających się 
i złotą. dla wyrc)żniających si~ 
sumieunością. 

.Majster stolarski, tow. Wil
c:zyihki1 zaproponował wyko· 
rzystanie wyrzuconych już nie 
uiytków spilśnionej dykty. Ze 
brano wszystkie kawałki i dzię 
ki. temu wykończono dekorację, 
oszczędzając 100 metrów kwa
dratowych tego wybitnie de!i
rytowego materiału. 

nie pozostaje nrim nic innego, jak pozostawić ich 1011 w ręku 
wszechmądrej, wszechdobrej i wszechmocnej Opatrsności". 

To nie wyczerpuje jaszcz<' 
Te „wyjaśnienir." ucronego w Piśmie nowojorskiego ka· 

W początkowym okresie na 
czarnej tablicy widniało zaw_ 
sza kilka nazwisk. Obecnie co 
raz częściej czytamy napis: „W 
ubiegłym tygodniu spótnio!IJ'ch 
nie było''. / 

Należało by tylko do6wiad 
czenie to wykorzystywd w 
przyszłości - nawet wtedy, 
gdy dobrej dykty będzie pod do 
statkiem. 

wszystkich naszych możliwo~ci 
oe:r.czędzania.. I tak np. wcią.~ 
jeszcze zużywamy zbyt wiell' 
światła elektrycznego. Gdy je
dnak załoga. atelier wdmie tę 
sp1awę do serca to i na. tym 
polu potrafimy wiele zdzialar 

A. Tabak 

plana przyjęte zostały przez słuchaczy s uczuciem barclzo 
mieszanym. Natomiast Ku-Klux-Klan i inni faszyści ame· 
ryk01iscy zabrali się ze wzmożoną energią do antymuriyń~kiej 
„roboty", utwierdzeni w wierze, ie tak czy owak los ich 
nieszczęmych ofiar pozostaje ,.w ręku wszechmocnej Opatrz· 
ności". A dla rasistów amerykańskich Opatrzność jest, oczy· 
wiście, mme1 groźną instancją, niż np. zwykle trybunały są• 
dowe, które w USA stoją na stanowisku, że Murzyni są„„ 

Korespondent „Głosu'' 

z P.P. „Film Polski" 

„dziełem szatana". 

• 
B.D. 

Natomiast złota tablica coraz 
l:,ardzicj .zapełnia się i prawdo 
podobnie wkrótce zabraknie na 
niej miej ca. W cale się tym nie 
zmartwimy - zawiesimy więk 
szą.. 

Na podkre:Uenie i uinanie za 
sł11guje również czyn tow. Bień 
kow!kiego, który wygrzebał z 
rupieci siedem zarzuconych o· 
porników i zastosował je do ża. 
r6wek 10.000 watowych. Prze
dłuża to znaczni11 żywot takiej 
żarówki, co jest dla nas ogrom 
nie ważne, gdyż na razie spro
wadzamy je z zagranicy. 

Każde ulepszenie jest wspólnym dobrem 

Na. innoj nnrndzie aktywu 
wytwórczego stanęła kwestia 
oszczędzania. Inicjatywę akty
wu wytwórczego podchwycili 
najpierw stolarze. Z powodu 

Zaoszczędzimy 

Należy również wspomnie~ o 
propozycji majstra stolarskiego. 

58.700.000 zł. 

- Czy wzięliścl4! na siebie Z dalszej rozmowy z ~ow. 
jakid zobowiązan:a w związku Wróblem dowiedz'ałam się, że 
z l(ongresem Związków Zawo- szóstego maja odbyla się nara
dowy<:h? - pytam tow. Wrć· da p•acowników umysłowych, 
b'a, wiceprzewodniczącego Ra- któr'Zy zobowiąza'4 s·ę p·zez 
dy Zakładowej Oddziału „C". wspćłpracę obniżyć ilość ~~-

- Owszem - nawet duże - dz;n nadliczbowych do m1n1· 
odpowiada. Najważniejsze z mum. Znalł'ź!'. się już orgamza 
nich, to podn=esien!e przez tl<al torzy w poszczególnych oddz'a 
nię o trzydzieści procent o<l5el- łach. 
ka primy I 'Zmniejszenie, dz'ękl Dyrekcja ! Rada Zakładowa, 

Na zobraniu załogi PZPB Nr przez przędzalnię wyniesie udoskonale1du maszyny wężo- po porozumieniu się z organ:za 
17, oddział I, maję.cym na ce· 26.500,000 zł, wej, od•padków o czterdz!efol ej~ partyjną, postanowiły d'a 

uczczema Kongresu Zw'ąz~ów 
Zawodowych przeprowadz.:ć re· 
mont łaźni, remont św'.etiic; i 
sekretariatu oraz bielen·e sal 
tka~ni i przędzalni. 

Por.adto urządzono trawniki, 
zasiano ogródek, pos2dzono 
drzewka, a jak dobrze pó jd1 e, 
to założy się pasiekę, by do
starczyć miodu d'a przedszl<f'·a. 

M. Szumska 
korespondent fabryc? ny 

PZPB Nr 3 
111 podjęcie uchwały o przcdter Z kolei kierownik tkalni z11 procent. Udoskonalenie to zasto 

ff::i~:?~:;;~~~~iu0~~~!~~:z~; !~r~~;~~~:;;~~i~łog~J;:i~g r~~~k\:rJi:~~~ ~~z~~~:~<~ Szkolenie partyjne w PZP J ~ Nr 1 
wystąpił ob. Siewierski. Złożył plan roczny do 15 grudnia i za nas i proszą o obj~śnlen'~, na Nedawno odbyła s:ę w 
on wraz z załogą. przędzalni zt oszczędzi6 32.200,000 zł. czym polega to u epszenie. 0-
bomą.zanie wykonania planu rr G. Dymowska czywiścle objaśniamy chętnie., szyc.ti iakłada~h ur~zysta 

r."·J Sekre:arz organ zacji partyj. 
aka· nej, Stanisław Klimczak. za;;;a

jając akadem : ę wyraził pod1 ę· 
kowan:e łym słuchaczom, k:ó
rzy ukończyli kurs z wynik em 
hardzo doorym l dobrym 01 az. 

cznego do dnia. 7 grudnia. Su. Korespondent fabryczny bo przecież każdy tak'. wynala· dem1a z okazJi zakonczen!a kur 
ma oszrzędności, poczynionych ,.Głosu'' z PZPB nr l 'i zek jest wspólnym dobrem. · su sz'<olenia partyjnego. 
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Pod znahlen1 braters1'1el u;spólpracq poddał krytyce opieszałość t~c11 

Hasło poko1·u 1·ednoczy narody świata ~~fi!i~~i>akk:j;rsz~l~:~~~~j_a~~ 
Tow. Łazarow'.cz, przedstaw!-Przodownica pracy - tow. Bronisława Borecka z PZPB Nr 3 nie ~apomni c'elka Dzielnicy Sródmiejs!(ej-• 

. nigdy o Kongresie w Pradze Lewej, omćw!ła korzyści. :i?k'e 
przy n ós! kurs partyjny je;:o 

Był to, jakby piękny, nieza., ny w obszernej sali kongreso-, szymy krzyk podżegaczy woj.en: słuchactom. 
pornniany sen. Tow. Bronisława. wej. Dokoła nas, garstki Pola- nych" · I Wyróżniającym się slu:ha-
Borecka, prządka. z PZPB Nr 3 ków, siedzieli ludzie wszyst- Największe wzruszenit> wym·• czom rozdano nagrody w posta 
Oddział „:&" jeszcze dziś nie kich kolorów ekóry, posługują. łało jednak wśród nas wystl}•• I ci k~'iżek . \V~7.yscy zaś otrzy· 
ochłonęła z wrażenia, j11.kie wy cy się różnorodnyml językami. ni"e delegacji chińs~iej. ?:Ti~ ma:i św'adecfwa ukońcunia 
warł na niej Kongros Pokoju w Lecz już po kilku godzinach •· da eię zl\.• wyrazll~ co zu.- kursu. 
Pradze. czestniczenia w obrada.eh i!ZU panowa.lo Ił& SA.li, gdy nade· Po ofl<',ialnej urc<:zys!o:k na 

W fabryce dowiedziała 11ię o ł11m wyraźnie, ie ta mozaika szla depea1.n o zajęciu Nan. s!ąpifa część artystyczna. w 
zaszczycie, jaki ją. spotkał. Gdy ras i narodów stanowi jedną kmu. A. późnie;j w nocy tłum 1t której braly udział dzieci na~ze· 
powiadomiono ją., że zostało. wy wielką., zwartą ealo66. Ta. jed- dzi zgromadził się .przed hote go przedszkola. Odegraniem i 
!,rana delegatką. na Kongres noś~ wyrażała się w manifesta. Iem, w którym zamieszkała dele odśp'ewan'em ,,Międzynarodów· 
Pokoju, nie zdawa.la sobie jesz cyjnych okrzykach, którym nif gacja chińska i tak długo wiwa kl" zakończono tę ważną uro-
cze wówczas sprawy, że wspo było końca, w okhu1kach, które towano na jej czd~ aż Chińczy ~zvstość na,~zej organ'za<'ji p:.r 
ronienia z Kongresu pozostaną biły jednakowo mocno, białe, cy ukazali się 11.by podziękować tyjneJ. 
na. zawsze najpiękniejszym e· żółtą i ezarnt dłonie, w u6mie a owacj~. Wtedy Czesi porwali 
pizodem jej dotychczasowego chacli ł łmprowizowa.nych nr ich na ręce i obnosili w trium Tow. Bronisława Borecka 

życia. Ogromne wrażenie na pol migi rozmowach które prowa- fie po całym mieście. 
skiej prządce wywołała stolica dziliśmy w przerwach olirad lu' - Ten entuzjazm, to uczuci w przędzalni „bawełnianej trój 

• i h b t ł l'd ~ · ł ki''. Podczas pobytu w Pradze Czechosłowacji. Po 3-godzinnej na przyJęC ac . ra erstwa eo 1 arnooc1, ącz: 
jetdzie samolotem członkowie - Trudno opowiedzie~ temu ce przedstawicieli wszystkich jeszcze lepiej niż dotąd zrozu
delegacji polskiej wylądowali kto tego nie widział, jaki zapr.· narodów tam, na Kongresie Po- miała sens Sl\'Cj pracy w fabry 
w Pradze. Czesi .zgotowali im panowllł wśród członków. Kon- koju, po.zwal11ją. n&lll 6miało pa ce, swego lLkrotnego zwy
na lotnisku owacyjne przyjęcie. jl'J'esu. 8zezeg6l1lie entuzjastycz trze6 w przyszłoA6 - twierdzi cięstwa we współzawodnictwil' 

- Poczuliśmy się od razu nie reagowano na przemówienie tow. Borecka. Ludzie zrozumie Zrozumiała, a potwierdzili to 
wśród bratniego narodu, w bli deleg11.ta Związku Radzieekiel"· li już, !e tylko drogi) przyjaz- delegaci wszystkich oarod6w, 
skim i drogim nam mieście. tow. Simonowa. Gdy powiedział 11Cj współpracy, drogi) pokojo. :ae praca jest najpoważntejszym 

- Ludność czeska podejmo on: „My o pokój nie prosimy, wej wymiany dóbr gospod.ir- wkładem do dzieła pokoju. 
wała nas serdecznie i gościn- lecz go żądamy", sala aż hu.. czych i kulturalnych można bu- Wrażeniami swymi dzieli się 
nie. Zwiedzaliśmy zabytki, o- czala od okrzyków. Wyst11-Pir dowa6 lepazlł ł azczęśliwsr: tow. Borecka z towarzyszami 
islądaliśmy wspaniałe sztuki w nie delrgatów polskich także przyszłość ludzkolci. Tam w pracy w PZPB Nr 3. Opowiada 
teatrach i kinach. Ale nic to •1:01 kalo się z gorącym przyję. Pradze zadokumentowano ni~u· im o przebiegu obrad, pokaz11-
jest ważne - powiada tow. Bo ciem. giętl) wol„ utrzymani& pokoju je albumy i pamiątki, którymi 
recka, a oczy jej .zapalają. fiil' Moż1>cie 'obie wyobrazi6, jak na cllłym świecie, we wszyst- obdarowali ją. Czesi. 
blaskiem entuzjazmu - nn.i- byliśmy dumni z naszego gór· kich p11:ństwach, we wszystkich I mówi, że Kongres Pokoju 
ważniejszy był Kongres Poko- n;lta KoltJSy, który w•ród wiwa. ezęlcinch globu. był prawdziwym zhratRnicm i 
ju. Nie umie.ro powiei!zieć, jR tująC,}Ch r.\n.yków waayatk~4 'l'ow. Borecka. z nowym zuo-1zjednoczeniem wsz,rRtkich lui!zi 
kie potężne wrażenie wywarł zebranych oświadczył: „My wa.r hem ail i energii zabiera. aię świata pod jedlll'lll wsnólnym 
n:i. mnie P.ienvszy, dzień, avedzo koteąi lla.izych ma&zya za.&l~. obecnie do swych obowi,zków hasłem.. 

T. Smu~skl 
kore~pondP'lł fabryczny „Gło•u'' 

z PZPJG Nr I. 

Rekordowy dz~ eń 
110 Targach Poznar'łskich 

Dz:e1i 8 bm. należał do rekor 
dowych w historii · Międzynaro
dowych Targ,ćw Pozna1is1<:ch. 
W d·niu tym how!em zw·e.fr:lo 
Targi Pnnańskie pon~d 106 
ty~. osób Qpółem od dnia o· 
twarcia MTP zwied7.·ło •argł 
859.500 osób. co ozna<::i:a zwyż 
kę w stosunku do liczby zw;e· 
dm jącycl1 zeszłoroczne M TP o 
'177 tys. osób. 

Na MTP bawlla grupa cks· 
!Jerłów pnemyslu cement(Jv, "'[O 
i mineralnego ZSRR z 1 nł. 
Orłowem, Malczapsklm ł Szala• 
nowP.m "'I rzele. 
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,... ,,8kładam uroczystą przy
sięgę Ziemi Polskiej, broczą
cej we krwi, narodawi pol,
skiemu, umęczonemu w nie
fl'l,ieckim jarzmie, że nie slca
Zam imienia Polaka, że wier
nie będę slużyl ojczyźnie„. 
Przysięgam ziemi pofakiej 

i narodowi polskiemu, że do 
ostatniej kropli kr1ui, do osta 
tniego tchu zwalczać będę 
wroga - Niemoa, który zni
azczyl Polsl~. Do o.statniej 
kropli krwi, do ostatniego 
tchu walczyć będę o wyzwo
U:nie Ojczyzny„." 

Tak brzmiały słowa przy
eięgi, złożonej cudownego let 
niego dnia przez dziesięcioty
sięczną masę żołnierską sta- · 
nowiącą Pierwszą Dywirzję. 
Składali ją odziani już w pra 
:wdziwe polskie mundury, ob
ciśnięci pasami, obwieszeni 
bronią i rynsztunkiem - wą 
sale, gołowąsy i żółtodzioby, 
:wiara serdeczna, naładowana 
r:iapałem bojowym, jak dyna
mitem. Opalone i roześmiane 
za.zwyczaj gęby łodziaków, 
:warszawiaków, krakowiaków, 
poznaniaków i innych „.aków 
przyoblekły się nagle powa -
gą. Jak urzeezeni patnzą na 
dowódcę stojącego przed fron 
tern i rzucającego słowa przy 
sięgi. Powtarzają je drżący
mi ze wzruszenia głosami. Je 
den na C1rugiego ani spoj
rzy. Jeszcze by kolega wyczy 
tał niemęskie" wzruszenie w " . . :wyrazie oczu„. 

A „kolega" skwapliwie ko
rzysta rz okazji, że nikt się 
na niego nie patrzy i zaprze
staje wysiłków by nie zdra
dzić serdecznego rozrzewnie-
ni a. 

Przysięgają. 

Wiecie, moi kochani, re do 
trzymali przysięgi. Do ostat
niego słowa. 

Z myślą o was, o waszej 
przyszłości , szli w bój nazy
wając siebie dumnie „kościu
szkowca.mi ", pnzelewając 
krew, oddając życie za Wol
ną, Niepodległą i Demokra
tyczną. 

* 

do Polski najprostszą drogą, 3łucha.ć j::i.k szumią sosny. Do 
w jednym szeregu z żołnierza brze się wtedy marzyło. Nie 
mi radzieckimi, tłumnie ru- były to marzenia samotni
szyli do Dywizji. Kto nie o- ków. Każdy marzył na głos, 
tmymał wezwania, szedł na bo to, co było bliskie jedne
ochotnika. Szli młodzi i sta- :nu - obchodziło wszystkich. 
rzy, mężczyzn1 i kobiety. Oto na rozpalonym od słoń 
Wspólnym pragnieniem ich ca, oślepiająco białym piasku 
było dostać kara.bin do gar- leży kilku nagusów. Jest nie
'ici i pójść na front. dzieła i można sobie wypo-

Dywizja formowała się w cząć, można snuć wspólnie 
ołyskawicznym tempie. Po- projekty na przyszło3ć. 
wstawały bataliony, dywizjo- - Jak ty sobie planujesz. 
ny, brygady i pułki. ~ołnie- Jelek? 
rze uczyli się władać bronią, - Niby z czym? 
uczyli się obchodzić z nowo- - A no jak już Niemca w 
czesnym sprzętem ofiarowa- ? olsce nie będzie. 
nym przez wielkiJ!go sojusz- - Na rolę wrócić myślę. 
nika - Związek Radrliecki, Ojcowiznę mam. 
uczyli się obsługiwać potężne - Nie lepiej to do miasta 
działa i groźne czołgi. Jakże ·iść i fachu jakiego dobrego 
często słyszało się wówczas się wyuczyć? 
westchnienie, że gdybyśmy - Może i dla kogo lepiej, 
mieli taką broń i takiego a dla mnie nie. Co ty myślisz. 
sprzymierzeńca w 1939 roku że w Polsce chleba nie będzie 
- inaczej potoczyłyby się Jo- ryotrzeba? Ho, ho! Jesizcze 
1y wojny. 'Nięcei jak przed wojną. Bo 

Trudno dziś oddać nastrój, pnzecież trzeba go tyle wypro 
jaki panował wśród żołnie- dukować, żeby dla wszystkich 
rzy. Składało się na niego o- starczyło, żeby tani był. 
czekiwanie rychłego wyruszE: - Pewnie, masz rację, tył 
nia na front, gorączkowe '.to że .ia nie wyobrażam sobie 
przygotowania do boju i ta innego życia, jak w mieście. 
:.bnos."~ra se.,. rleczn '>~"i . 1:"1

"- Jak, bracie, puszczę maszynę . 
żeńskości w stosunkach mię- to mi tak śpiewa, że aż się 
<lizy żołnierzami i oficerami. serce raduje. 
Bo wszyscy czuli się związa- - A mnie jak skowronek 
ni z sobą tak silnie, jak mo- zaśpiewa, kiedy idę za płu-
3e być związana tylko kocha- giem, to też się serce raduje. 
jąca się rodzina. - Co tam skowronek? Ja.-
Uroku dodawało tym dniom ki z niego pożytek? Poświtgo 

9-go maja 1943 r. ogłoszo- otoczenie, w jakim się znaj- li i poleci sobie. Maszyna za
ny został komunikat rządu dowaliśmy. A więc pachnący m:ze kiedy zechcesz, za.śpie
ZSRR. o powstaniu Pierwszej i zupełnie „po polsku" szu- wa ci. 
Dywizji Piechoty im. Ta.deu- miący las sosnowy, rrzeka Ja.k widzicie, przyjaciele 
sza Kościuszki, na skutek po Oka - do złudzenia przypo- moi, żołnierze nasi, choć bar
rozumienia między rządem minająca Wisłę i słomiane da:o chcieli iść bić się z Niem 
Związku Socjalistycznych Re strzech:r chat pobliskiej wio- cami, wcale nie krwiożerczo 
publik Radzieckich i Związ- ski. byli nastrojeni. Bo byli to 
Idem Patriotów Polskich. Zapewniam Was, że to by- Kościuszkowcy, a więc żołnie 

Wielka radość zapanowała ło strasznie przyjemnie pójść rze ideowi, żołnierze demokra 
,- · :'id Polaków roorzuconych w godzinach wolnych od za- tycznego wojska, idącego w 
! ) wszystkich republikach jęć nad rzekę, wykąpać się, I bój nie po to, żeby mordować, 
; 3ogromnego ZSRR. Ci a po tym wyciągnąwszy się grabić i palić, jak wojsko hi-

·-1szyscy, którzy chcieli iść 'la niasku. zamknąć oczy i tlerowskie, a po to, by wy-

zwalać narody z niewoli hitle 
rnwskiej. Marzyli więc o tym, 
jak będą odbudowywać swój 
:.traj, jak będą pracować dla 
niego. 

Wielu nie doczekało się 
tych radosnych dni, które 
my przeżywaliśmy i przeży
wamy. Wierni swej przysię
dze żołnierskiej, oddali Pol
ace ostatnią kroplę krwi, o
Jhtnj oddech. 

Czcijmy ich pam i "Ć. 
Stefan Klimczak 

Dzishj mamy wycieczkę 
do fabryki - mówi zastępo
wy Heniek do chłopców. Wszy 
3tkim aż błyszczą z radości 
oczy. Dlugo już czekali na tę 
wycieczkę, bęcfuie to wspania 
~a zbiórka za.stępu, zwiedza 
wielką fabrykę, zobaczą 01: 
Jrzyrnie, huczące maszyny, 
przy których pracują ich mat 
'.ri i ojcowie. 

Z zapałem i wesołą piosen
ką rusza.ją chłopcy dwójka
:ni w kierunku fabryki weł
nianej, którą będą zwiedza.Ii. 
Zastępowy Heniek już uzy
Jkał pozwolenie na zwiedrze
nie zakładów, na.wet dostaną 
przewodnika.. Morowy zastę
powy, wszystko zawczasu 
przygotuje i dopilnuje. 

Stary, znający jak własną 
'.rieszeń, całą fabrykę, pochy
lony od długoletniej pracy ro 
botnik, oprowadza. chłopców 
po fabryce. 

Ciężko, z głuchym dudnie
niem otwierają się żelazne 
drzwi do budynku fabryczne 
go. Chłopcy szybko przecho
da:ą do środka. W półmroku, 
gęstym od wirującego pyłu, 
widać wielkie bele surowca, 
które znikają w paszczach 
.łapczywych ma.szyn. Zastęp 
idzb dalej, za robotnikiem 
objaśniającym chłopcom cały 
proces produkcji. W wielkiej, 
podparte; rzędami słupów .sa 
li, stoją długie, czarne maszy 
ny, które przędą nici. Z gru
bych chropowatych i słabych 
nasemek powstają cieniutkie 
i mocne nitki. 

Chłopcy idą coraz to da.lej 

Kochany Promyku! 
Hip! Hip! Hurra! Górą 

tódz~y lucznicy! Gdybym 
mógł, tobym ze wszystkimi 
zatml.czyl wielki taniec zwy
cięstwa i każdego zawo~il 
na lody, z radości, którą jvż 
na pewnó zauważyleś, Kocha 
ny Promyku, z pierwsz11ch 
słów mojego li.stu. Ale, ale, 
to przecieł ja tak zaraz w
cząlem od hip, hip, a Ty prze 
cież, Kochany Promyku, nie 
wiesz skąd się wzięla u mnie 

;a,ka radość. Otóż i to. ~ i S 
maja rb. zcstaly zorganizo
wane w W ar sza wie zawody 
~ucznicze dla harcerek i har• 
'Jerzy z calej Pols1ci. Myśmy, 
to znaczy harcerstwo z woj. 
tódzkiego, iciedziPli już o 
t ych zawod,ach wczesme3, 
więc rzetelnfo i stale ćwiczy
Mmy się w strzelaniu z luku. 
Dobrze przygotowaliśmy się 
do zawodów w Warszaicie. 
Do stolicy przyjechaliśmy 
wcześniej, już w sobotę, SO 
lcwietnia, aby tam wziąć u
dział w mani! estacji pierwsza 
majowej. Defilowaliśmy na 
pochodzie, jak przystało na 
dzielnych i prawdziwych lucz 
ników - z lukami i strzala
:ni w ręku. 2 maja rozpoczę• 
;y się zawody. Dużo mlodzie· 
?y harcerskiej zjechało się z 
całej Polski. Pięlcnie i celnie 
strzelano. Zawody byly zespo 
.' ()we o mistrzostwo chorągwi. 

i wyiej, po rozdyg~ta.nych oc: 'Jh~<wiew łódzka miała sil
_·ytmu maszyn koryt::.rzach, :iych przeciwników, ale nasza 
salach wypełnionych szczę- ~echnika, uzupelniona ciągły. 
~iem i hukiem pracujących :ni ćwiczeniami nie zawiodla. 
•·:J.rsztatów. Zwiedizają tkal· 
nfo, farbbrnię. gdzie ro::ma- Okazaliśmy się najlepszym ze 
zują po policzkach płynące 3polem. Go za radość z odnie 
łzy, które iin wyciska z oczu :;ionego zwycięstwa! Tyt!Jl, 
~ryzące, przesycone chemika- mistrza i przy ·tym piękna na 
liami powietrze. Aż zatrzymr Jrc:la _ 10 nowiutkich lu
·ą się w dużej, widnej sali 
zastawionej wysokimi półka- T~ów. Powróciliśmy do Łodzi 
:ni, na których spoczywają jak(I zwycięzcy, kqźdy z nas 
:·ówno ułożone bele różnokolc. ;irze ~:ez swymi strzałami 
„owych materie.łów. To osta- przyczynił się do odniesione
tni etap produkcji. Tutaj to- go sukcesu. Postanoui1iśmy 
:var opakowany, wędruje ju: 
<: fabryki w świat. dociera de sobie da:tej ćwiczyć się w 
1rnżdego z nas. W sali jest 1trzelaniu i iwzyć innych te-
1ziwna, jakby urom:ysta ci- go pięknego sportu. Jestem 
'3Za, która aż dźwięczy w u- :iiezmiernie rad, że mogę po 
1zach, po rozhukanych, szu-
-niącycb stukiem i łoskotem lzielić się z Tobą, Kochany 
··etek pracuią<'ych maszyn ea -~romyku, tą radosną wieścią 
'-ich. Nigdy b~rm nie pomy- .) ;ym ztc yciQStwie w War 
jiał, że materiał, z k tóregc ~zawie i Ty także na pewno 
-nam ubranie, przejdzie prze: jeste3 zadowolony z nas, pra 
tyle rna3zyn, tyle r~k będzi~ ·vda'I 
~o układać i przewijać - po- Łucznik. 
wiedział półgłosem Władek 
Dumny jestem. że mój ojcier Brawo, dzielni ha.rcerze-
!Jracuje w takiej fabryce nz _ucznicy! Cieszę się bardzo z 
tkalni i robi dla nas piękne .Vaszego zwycięst\n. Za rze
nateriały - dodał Wojtek. ~elną pracę i pilne przygoto-

Kiedy zast ~ · c :mścił fabr~' .vanie otrzymalście piękną 
kę, Władek przysunął się de :mgrodę. To będzie na pewno 
~·Ie11ka. - Wiesz, powiedział dla Was bodźcem do dalszej 
to była wspaniała wycieczka. jeszcze owocniejmej pracy 
'.>1iałeś rację, kiedy przekony- nad sobą i nowymi zastępami 
wałeś mnie, że zbiórkę harcer : 'k, . 
3ką można urządzić nie tylkc .uczru o.v. 
v świetlicy, czy za miastem życzę Wam celnych strza-
ale i w fabryce, w takiej, ja l ·5w i nowych zwycięstw. 
trą dzisiaj zwiedzaliśmy. Redaktor 
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KOCHANY PROMYKU Na zebr an i u dzieci nad morze i znajdzie tam .;połecznioną jednostką, jak 
Opiszę Ci nasze zebranie podawały różne projekty, dziewczynkę, którą również Ty. A już najbardziej podo-

!dasowe. Wiesz o tym już, że jednak nie wiemy jeszcze, jak i Ciebie, nęci „daleki bają mi się Twoje stopnie_ 
w naszej klasie powstał samo który z nich będzie najlep- świat". mi jednej czwórki _ same 
rząd. Było to w sobotę, gdy szy. Myślę, że najlepsze było ">iątki. Sądzę, że przodownic-
gospodyni klasowa powie- by zbieranie złomu. Pienią- B. KARCZóWNIE I z. JA- two w nauce jest równie 
działa, żeby dzieci zostały po dze które otrzymamy za GOROWNIE Z PA:RSTWO- -.vażne, jak przodownictwo w 
lekcjach, bo odbędzie się ze- złom, przeznaczymy dla bied defiladę wojskową i masy Wam wszystko zobaczyć i WEG~ LICEUM HANDLO- produkcji, i w tym samym 
branie klasowe. Zebranie to nych dzieci. Aby uczcić dzień ludzi z Polskiej Zjednoczonej 3amym wziąć udział w po- WEGO W GLO\.VNIE Jtopniu zasługuje na uiinanie. 
odbyło się w obecności na- 1 Maja przygotowujemy rów Partii Robotniczej, ze wszyst chodzie 1-majowym? Jak u- Niestety, list Wasz otrzy- . 
szej wychowawczyni, Zofii nież akademię. Rozdzieliliś- kich fabryk Lodzi. dała się szkolna akademia? małeq dzień po 1-szym Maja na~~~~~z d~~a~:~:~'. Z c:; 
Kłysińskiej. Na zebraniu omó my już między sobą role i Kończę, kochany Promyku , Wszystko to interesuje mnie i dlatego obszerna odpowiedź 
wiłyśmy nasze bolączki i nie co dzień po lekcjach odbywa mój list i czekam na odpo- bardzo i dlatego z niecierpli- nań nie byłaby już aktualna. go, co piszesz 0 sobie, przy
dociągnięcia. Następnie zosta ją się próby. Nie wychodzi wiedź. Pozdrowienia dla całej waścią oczekujemy odpowie- Jeśli śledziłyście uważnie pra ?USzczam, że jesteś harcerką, 
ła wybrana komisja do spraw nam to jeszcze tak dobrze, Redakcji od Basi Tomczyk dzi. sę 1-majową dowiedziałyście 
dzania czystości. Komisja ta ale myślę, że jeżeli będzie ucz. kl. Va Szkoły Podstawo- się z niej chyba, jak obcho· 
składa się rz trzech osób, na- więcej prób, to wyjdzie zu- wej Nr 11 w Lodzi, ul. Aleja JADZI SZYMELFENIG dzono dzień 1-"!'0 Maja w ca-
leżą do niej dwie dziewczyn- pełni> ładnie. Wdzięczni je- 1 Maja 87-89. „~romyk" . pr~yjmuje do tej Europie i Polsce i 0 zna-
ki i chłopiec, który jest prze- st..eśmy naszej wychowawczy- sweJ gromadki kazdego chłop czeniu Pierwszomajowego 
:wodniczącym. · Będą oni ni, która poświęca tyle czasu DROGA BASJEil1KO ! ca lub dziewczynkę, którzy Swięta. 
sprawdzać czystość. Wiesz o na próby. Wystaramy się Liścik Twój świadczy, że się o to do niego zwracają. 
tym, że za kilka dni będzie jeErzcze o czerwony sztandar. w sz)wle Waszej poważnie Umieszczam Twoje wezwanie CZARUSIOWI - WANDZI 
1 Maj. My, dzieci szkolne, też Tera~ więc tylko czekamy na przygotowywano się do 1-go do dziewczynek z okolic gór· Nie rozmarowałeś mnie. 
postanowiłyśmy dokonać Czy 1 Maja. Chcemy brać czyn- Maja. - Jak wypadł Wasz -kich, czy nadmorskich, aby Czarusiu tym, że jestef 
nu Pierws:mmajowego. Tak ny udział w pochodzie Czyn Pierwszomajowy - czy 11awiązały korespondencję z· dziewczynką. Odwrotnie. mik 
samo jak nasi ojcowie i ma-lpierwszomajowym, zobaczyć dzieci pracowały chętnie i z Tobą, może ten numer „Pro I jest ,,Promykowi" mieć do 
;musie w fab:rvlr.a..c.h.. nieknie udekorowane auta. 12:anałem? Czv udało sie mvka" zawedru:ie w EÓI'Y lub czvnienia z taka dzielna. u 

STELLI 
Nie dziwię się, że „harcer

Jkość" „Promyka" odpowia
da Ci, jako harcerce. Prze-
czytałem Twój wiersz uważ. 

:iie. Wiersz, moim zdaniem, 
jest napuszony, pełen prze-
3adnych przenośni, myśl w 
nim zawarta jest coprawda 
1zlachetna, ale całość słaba. 

REDAKTOR _ __,,_ 
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c&ropi z Lgoty wielkie; Na cześć Kongresu Zwiqzków Zawodowych uczcili nudnie Swiąto Pierwsz~majowe d 
. ~. . . „ kt' Zwerbu1'emy robotników zatrudnionych u bogaczy, wykonamy prze w dmu swięta p1erwszo- I się częsc artystyczna, na o " I . 

majowego odbyło się w na- rą złożyły się .w:ystąpie~ia term~nem roboty polowe'' - mówią robotnicy ro"' szej gminie zebranie przed dziatwy szkolne) i młodzie- I pł • więcej Zarządem Gminnym, na któ ży. Zbliża się Kongres Związ,którzy postanowili uczcić n:ienionych punktów, robot- na ~ac cor:z . t · 
rym obecni byli chłopi, dziat N'.1 . z~lrnńcze1;ie. zebr~ni ków Zawodowych. Robotni Kongres Związków Z~wodo mee z zesl?olu PGRR:Ss~~~- ~ec~:;~rn:;Y ";'.~1~f~:Z;za P~ wa szkolna hufce SP mło- podJęh Jednomyslme rezo,u- cy wszystkich gałęzi prze- wych przez przedterminowe sku. ~0?1ety z . b d Y d . . · uchwał i ich dzież zrzesz~na w ZMP, oraz cję, w której potępieją p~li- mysłu postanowili uczcić zakończei:iie ~ob?t polnych: ~z~ze~lme apeluJą a_ ;wa~ w~~~~~vn;~ie wyrażają swo p-.rt~dstawiciele p·artii poli- tykę podżegaczy do W?Jny Kongros wzmożoną pracą. nrzez wc1ągmęc1e w szeregi ma ~nłgresu zo~ga~~~e na ie·' stanowisko wobec Polshl tycznych i organizacji spo- i wzywając naród polski by ~ . f Związków Zawodowych przy ne z~s a 0 prze sz · . . . wo. a-łecznych. Otwarcia ·akademii walczył z siewcami. nienawi- z te~e:iu całego kraJ.U, z a- najmniej 100 robotnikó•.v za terenie Babska; Lud~~eJ , wrazak1 s d J~ra-.:,,ironał przewodniczący ści. bryki i hut napływa1ą zobo- trudnionvch u boaaczy wiej- Uchwały. ktore po"."yze] pro a ę w s osun u olit ki Gminnzj Rady Narodowej Obchód święta majoweg0, wiązania robotników, którzy skich. Zebrani delegaci u- :-ostały przytoczone. me są cy, w stosu;iku do r . Y k' Kazimierz wiiczvńs'd po w którym wzicło udział oko- w ten sposób wyrażają swo chwalili również zaprenume Jedyne. Do Zarządu Odk~ę- pzrowad.dzone1 prdzezdzonWleJ~zOJ. 1 . · . ' · ' t · - · k • dl tk' h · · gowego napływa ich co z1en awo owe w o ro -czym pr'!emówienie wygłosił ło 1.600 osob, pozos ame je uczucia, swoje stanow1s o rowac a wszys ie. sw1e- . . . . . . h . . · kierownik szkoły Stanisław długo w pamięci chłopów na wobec zbliżającego się Kon tlic ~azety i cz.asop1si;ia. a me bardzo duzo 1 będzie ie czyzme. }:lichalak. O sojuszu robot- szej gminy, którzy w co- gresu. poza tym do~1lnowac abv • Jł niczo chłopskim mówił pre- dzie~nej pracy realizowi;-ć bę Równie.ż. robo~icy. rolni wszy.~~y robotnicy prasę tę Niespołeczne stanow~sko wo a zes gminny s.L., który wska dą w praktyce has!o soJ~iszu i;x>stanow1h uczc1c.ogol_nokra 7zytab .. ~a uwagę zasług~: Z o-m;ny Dąbrowa Rusiecka zał na znaczenie tego soju- robotniczo-chłopsloego. " JGWY Kongres Zw1ąz.ko~ Za Je rówme.~ punkt :ezoluc31 rs 
tlZll dla naszego obecnego u- Koresp. „Głosu Chł. wodowych przez podJęcie sze głoszący, .ze .zeb.ram dekl_a- Przed świętem pierwszo-1 kilku nieświadomych chło-stroju W. K. regu zobowiązań. Zobowią- rują, iż zbkWldu3ą na swoim majowym odbyło się zebra- I pów, jak naprzykład Bole-Po przemówieniach odbvla Lgota Wielka: zania te idą po linii wzmoże terenie analfabetyzm - smu nie na którym niektórzy · s~aw Orlikowski z Głocho-. n!a ?r8:cy w _majątkach, pod tną ?ozostałość czasów sa- chł~pi wystąpili z . wnios- wa, Józef Cebula z Ochla i 
Z • b t L ' d ; L • mes1ema pozwmu kultural- nacv]nych. kiem 0 uczczenie Swięta Pra w ten sposób sprawa upad-3 pomoc ro o n ~0 1N ZiP.l\U)emv nego robotników rolnych, Również kobiety - robot cy przez zreperowanie dro~i ła. Sądzę, że stanowisko to. . . . . organizacji przedszkoli i nice majątków państwo- ~minnei od 2T0mady Kamyk za.~ługuje na potępienie, 24 kwietnia br. do naszej Doce:-iaJąc„w całe~ peł?1 wciągnięcia do Związku jak wych nie oozo~tają w .tvle. do Ochla. Większo2ć chb- gdyż nie mówiąc już o po. wsi Wotlzierady przyjech'iła :maczen~ ,., :_ikc11 łącznosci mia ną.jwiększei ·ilości robotni- I tak robotnice r:ia1ąt~u pów poparła ten wniosek, trzebie uczczenia Swięta Pra delegacja .prai;o:vIDków El~~ s~a ze. wsią dla ce~entowa- ków zatrudnionych u boga- Rossoch~ oostanow1~y, .ze gdyż uwahli, że jest on słusz cy, to pr7.ecież droga ta potrowni Lódzk1e1. !'J'apraw1ll m~. SOJU~l ro_botmczo-chłop czy wiejskich. uczczą Kon-;res ZWlązk0w nv Trzeba nam bowiem wie trzebna jest nam gospoda. i:am. maszyny rolmc1,e. w O- .sk1ego .. dz1ęk~.1em:r t~ d;ogą Spośród uchwał, które na Z_awodowych przez urza~ze a;deć, że droga ta znajduje rzom z gminy Dąbrow~. Rusrodku, wyremontowali stud robotnikom łód7.'k1m i rowno płynęły do Okręgowego Za- me wzorowych ogródko~ się w fatalnym stanie i jesie siecka a opozycja woJta ł nię i światło w s~kole pod-: cz:~n~e nrz"i:_rekamv. że sta: rządu Związku Zawodowe- przydomowych: przez b:an.1e nia to pop~ostu przejść n\e l jego .:adiutantów" uniemoż"tawowej w Wodzieradach i rac się bedzieinv skorzvsta~ go Robotników Rolnych na czynnego udziału w zycm mÓżna Niestety przeciw 

1 

liwiła realizację tego słusz-~·;'oili wiele innych poży_ z t ej nomocy przez zektywi uwagę zasługuje rezolucła społeczno-polityczny!11, p~zez wnioskowi wysląpił wójt nego projektu. tervwch rz~czy. Poza tym zow.?nie g'(}S"Jodarz:v naszego uchwalona w dniu 8 maJa prenumeratę prasy i zwięk.- gminy a potem poparło go S~ły koresp, ,„Głostt zespół świetlicowy Elektrow tere•m w pr':>cach dla dobra 49 r. przez delegatów z ma- szenie czytelnictwa na ws1. · · -ni Lódzkiej wystawił sztu- całej gromady. iątków Nakielnica, Błotno, Robotnice z Rossochy posta /lłodfł aosoodar!ihie kę pt. „Werbel domowy". l „ Puczniew, Malanów, Charbi nowiły poza tym wezwać d_o - • Na przedstawieniu obec:aych Kores:· „Głosu ~-· ce, Rąbień, Rs:e~, Janów, w~?łzawodni.ctwa ~ .reali- Uprawa kukurydzy n~ .ztarno było 500 osób. Jozef Lukom1.ak. Lućmierz, Sarnew i Ignacew, zac31 wszystk1ch wyzeJ wy- dare duże korzy set 
- .Uprawa kukurydzy na ziar '!łatwo wygrze~ne.p~ez pta Na 'WK71•es' .t f•I QIO'Jl.70 druko'Jl.7'ane no została w kraju naszym ki. Kukurydza rosme z poTY ra I o a YY YT umożliWiona dzięki wyhodo- czątku wolno, należy więc ~a 

waniu wcześniejszych jej od raz po wzejściu przystąpić W ramach Tygodnia Oświaty ekipa RSW „Pras-y" rozprowadziła mian, jak: G-0recka Złota, do motyczenia. Przy następ-. k • • k • • Wczesna Bydgoska, Młta nych ·motyczeniach kukury-fysiące gazet, s1ąze I czasopism Oksonka dzę obsypuje się aby wzmoc Od dnia 1 do 8-go maja ca ralno-?ś~iat.ową, objeżdża~ą-lnie !a. Tar u góry w rogu. Hi 4 zł~te ~ Na jej jasnym. CTL?· Kukurydza jeąt dla .drob- n!ć. systen: ko~e~owy. Póź ła Polska Ludowa obchodziła cą ws1e l miasteczka, połozo- stor1a WKP (b)? !e w1dac zadumę. Oczyw1ści.e, nych gospodarstw bardzo meJSZa p1elęgnacJa polega Tydzień Oświaty Książki i ne na terenie województwa - 100 zł. przCCJ.e~ „Głos Chłopski" cenną rośliną. dostarcza bo- na obłamaniu bocznych pę-Pras wzma ajiłc walk"' .z łądzkiego, propagującą praz - Za chwilę . widzimy prze .kosztuJe .t:rI~o 3 zło~e. . wiem ziarna, które zawiera, dów (zaczątków kaczanów), . Y, . g . " s2rzedającą książki i prasę. pychającego się gospodarza, Uszcz~liwiona bieg.me w oprócz bia!ka i skrobi, rów- które osłabiają pędy główne. cie~otą 1 zac~fa~iem. . W codzienną wiejską ciE~ę, który silnie dzierży pod pa- st.ronę · :r;i1e~pod~l stoJą?ego nież 5 procent tłuszczu. Da- Tych ostatnich nie zostawia ~1emy, · w . Jaki;n . stame w · jakiej znajdowały się chą kupioną książkę. Przez OJCa, powi~Wfi-Jąc rozłozoną je więc doskonałą paszę się na roślinie więcej nii: znaJdowała się • ~wiata Y' uliczki . Kłomnic, wdarły się cały czas sprzedaży gra mu- g~zetą i oti:zyman~ bezpłat treściwą dla wszelkiego in- trzy. Kwiatów męskich moź Pols~e P:~wrzesru.oweJ, me skoczne dźwięki muzyki. Na- zyka. me katalogiem książek, wy- wentarza, Plony kukurydzy na nie obłamvwać. Póki roś ~?wu\c J1;1Z .o okresie okupa- tychmiast zastukały otwiera- Opodal przy stoisku litera- danym przez RSW „Prasa". w ziarnie są bardzo wysokie, linki nie podroslu~. należy CJi, o:az ilu. było u nas anal ne drzwi, a w oknach ukaza tury pięknej ruch niemniej- W przerwach nadawanej dwukrotnie wyższe od in- kukurydzę strzec od ptaków. f~betow. C1~głe uszc;upla· ły się liczne głowy cieka- szy, Oglądają, czytają wyją~ przez głośnik muzyki. muca- nych zbóż i dochodzą do 50 Kto nie może kukurydzy me wydatkow na oow1at~ wych. Na rynek wjeżdżał u- ki, pytają o cenę. Podchodzi ne są hasła wzywaJące do kwintali z ha. Kukurydzę u- uprawiać osobno, może ją sa sprawiło, że ana~abetyzm 1 dekorowany samochód ekipy my do jednego ze stojących walki z ciemnotą i analfabe· prawia się u nas jako rośli- dzić wespół z innymi roślina ciemnota ogarmał_Y cora~ RSW „Prasa". Tuż za nim gospodarzy. Jest nim ob. Soł tyzmem. . nę okopową, znosi ona wiel- mi. Bardzo korzystna jest s~rsze rzesze w. hnastach l biegły dzieci, wykrzykując z tysiak, małorolny chłop z gm.i - ~a moich cz~6~, to kie dawki obornik~a i nigdy uprawa kukurydzy z fasolą W'Slach: Natychm1ast_po wy- radoocią: , ,Książki wiozą"!, ny Kłomnice. . tak me było - m?wi sta.r- nie wylega. Może być upra- pieszą. Sposób ten jest bar-zwol;ruu R:zą~ Po~ki przy- Książki wiozą"! Na rynku - No, i jakżeż obywatelu, sza gospod".n1 ze wsi Ga~nek, wiana sama p0 sobie. upra- dzo stary i stosowali go ju~ stąpil do likw1dacJ1 dotych- osady gromadzą się ludzie, ooś nie możecie się zdecydo· gm. Kłom.mea. Ktoby się ta wy ziemi wymaga takiej, I'adianie w Peru. Przy sadze cz~owego stanu rzeczy, or- czekając na otwarcie tajem- wać, jaką kupić książkę? - martwił o wieś - Chłop był jak ziemniaki. Obornik prze niu rzędów fasoli dosadza gamzując kursy dla anal~a- nicraych wnetrz samochodu i O co wam chodrz.i? - Chętnie do roboty, a nie do nauki. Ja orany przed zimą jest odpo się co 70 :- 80 cm nasiona betów, koła ~~o~ztał~mo- ukazanie niewidzianych do- pomożemy w wyborze. sama nie .umiem jesz:ze cz~- wiedniejszy, przy wiosen- kukurydzy, Rzadko sadzona we, szkoły mzsze i wyzsze, tychczas cudów". Wszystki - Ksiatki to ta nie mydło tać ani pisać, bo dopiero me nym nawożeniu należy dać kukurydza ma doskonałe na biblioteki itd. Ta ogólna mi barw~ t~ zairały lub cukie.r ~ odpowiada ob. dawno zapisałam się na kurs obornik przegniły. słonecznienie. dobrze dojrzeofensywa przeciwko ciemno- wynoszone i ustawiane na Sołtysiak - trzeba ze analfabetów. Trochę to się Kukurvdzę sa.dzi się w rzę wa, a fasoli nie zacienia i cie stanowi nowy, może je- zainstalowanych stołach wszy.stkich stron obejrzeć, człowiek wstydzi, że taki wiei dy do 40 - 50 cm, zaś w plonom jej nie szkodzi. den z najważniejsi;ych wkła- książki i tygodniki. Koloro- aby kupić dobrą. - Ale chęt gi, a z elimentarza duka. rzędach co 25 - 30 cm, lub . Można również dosadza6 dów w dzieło odbudowy P?l- we okładki przyciągały oczy nie skorzystam z pomocy. Ale to nic, grunt, że jest też w kwadrat co . 40 - 45 kukurydzę w ziemniaki. bus!tl, w dzieło. b~d~y- socJa- tak dzieci jak i starszych, Chciałbym coś historyczne- możliwoś~ się Uai";yć. [cm. P~ siewem nasienie raki, marchew - co 70 -lizmu. Tydzien Osw1aty był cisnących się ze wszyśtkich go. Długo Jeszcze trwałby ruch poleoa się namoczyć w wo- 100 cm. Jeden kg w ten spo ogólnym atakiem, przy skon stron do stołu. Najwięcej ludzi gromadzi przy stoi8ku, lecz ekipę cze- dzie, aby napęczniało i prę- sób dosadzonej kukurydzy centrowaniu wszystkich sił , _ Ludziska! - nie pchaj- się w punkcie sprzedaży ga- ka tyle kilometrów drogi, dzej wzeszło, a następnie może dać 100 kg ziarna. na ciemnotę i zacofanie kuł- ta się tak - wołała jakaś zet. tyle wsi i miasteczek do ob- krótko w nafcie, lub innym Dla drobnych gospo• turalne. zażywna gosposia., przecie~ - Proszę Głos Chłopski! jechania. cuchnącym płynie dla ochro darstw jest to ogromna. po-w ramach tegorocznego gnaty połamiecie człowieko- Dajcie mi „Głos Chłopski"! żegnani przez • l~dność ny przed pt~kami. Sa~~ się moc i korzyść pra~e. bez 1 święta Robotnicza Sp6łdziel- wi. Mała Krysia Piankówna opwizczamy przy d~iękach P,O 3 - 4 ziarnka dosc gł~- ~adnych wkładów p1eruędzy nia Wydawnicza „Pra.sa" - Panie, panie! - .ile ~toi n!ezdecydowana. C~y mo s~ocznego oberka Wles Kłom 'h?ko ~5 - ~ c~) .ab~ nasie ·1 pracy. to'rgani!"'..owała ekipę kultu- k05:ztuje ta książka? - Nie, ze byc gazeta za p<?81adane mee. J. Stefko rue miało wilgoc i me było B. B. „„„„ ............ „ ... „ ......... „ •• „„ .................. „ ...... „„„ ....... „ ...... „ ......... „ ......... „„ ... „„ 
,w ·z RA s TA NASZE POSŁOWIE 

MAM 4 MIESIĄCE, A W AżĘ 156 KG. 
Buba~ „Nitrat", pochodzący z Niewiadora ma zaled

Wie 4 miesiące a już waży 156 kg. Nic też dziwnego, że 
piękny okaz r~y czerwonej polskiej jest pupilkiem i du
mą majątku doświadczalMB:-0 Ro&'locha w DC>w.iecie taW
~mwieP'•ir-

DOBRA MAMA ... 
Maciora ra!y puławskiej pobiła rekord. 10 małych 

prosiaczków, jakie przyszły na świa.t, cieszy si.a dJ:Wcnl\Bo
btm .1ldro.wie.tn_a:-Jeazaz:a.lN • 1 enqbrte._ -.... 

TO NIE DZIK 
To knur rasy puławskiej będący ozdoba. c~ :w, Roa,1 

~...., :W.aiv on 180 ka.. -
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PAS'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19.15 przedstawie
nie „MŁODEJ GWARDll" A. Fa
diejewa. Porywająca Ideologia 
utworu, jego dynamiczny realizm 
ir:najdu]ll tchnący prarwdą wyraz 
"" wykonaniu utalentowanej mło
dzieży aktorskiej . Reżyseriia Ludwi 
ka Rem!. Dekoracje Józ-efa Rach
wal.sk!ego. 

.„, PAltSTWOWY TEAn 

POWSZECHNY 

w !odzl al. 11110 Listopada 2 I 
Dził t dnl następne o gollz. I 9.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

~"" . TEATB. KA.MERALN-V 
DOMU tOŁNIEBZA 

Daszytsldego 34. 
1 Dzi~ i codziennie o godz. 19,J.5 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSON A.". . 

' TEATB. „MELODRAM•' 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

' D'ziś o godz. 19 doskonała ko
media Jrancuska E. .!\ugier I J . 
15a'1deau pt. „ZIĘC PANA POI· 
~.!ER". 

J'EATR KOMEDII MUZYC7NEJ 
„LUTNIA„ 

Piotrkowska 243 

•r W piątek dnia 6. V. 1949 r 
Teatr Komedii Muzycznej . „Lut
nia'' daje przedstawienie franc . o
pery komicznej pod tytulem 
„DZWONY Z CORNEVlUE' 0

• 

TEATlł .,OSA" 
traugutła t tel 272-70 

' Codziennie o 19.30, w niedzielę 
ł święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY' 0 z A. Dymszą . 

ROBOTl'lo"ICZl! TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓt DZIECI • TEATR 

LALEK •. PJNOK!ff" 
Nawrot 27 

Nr 12f, 

fj)JUI llDG dlll re !IEł 
Nie wolrio nam spocząć na laurach„. <zg~.~ ~czo!! ~o,~z: 

N h B N d h Jest godzin.a 13 .. Nieprzej~za z n'ch odprowadza chmara wy• 
0 marginesie fegorocznyc 1 , iegÓW CrO OWYC 11 

ne tłumy zalewają u!icę Pir.tr- rostków i dz '.edarni. 
Bardzo pocieszająca jest licz kowską. Przed Redakcją „Glo- Zbliża się g cdzina 13.30. Ko DzieA 8 maja. był dniem potężnej manifestacji naszego spor. 

tu. Niezależnie ~owiem od II Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Praga - warszaw a, którego 7 etap ko:l!.czył się 
'91' dniu tym w Łodzi, w całym mieście w godzinach rannych 
odbyły się masowe „Biegi N rodowe'' będące w tym roku je 
dną z podstawowych konkurencji do Odznaki SportowGj. 

Ogółem w Lodzi i miastach trów, 8.830 mężczyzn w biegaeh 
województwa. lódzkiego, brało na 1000 metrów i 1233 w bie
w nich udział około 13 tysięcy gach na 3.000 metrów. Normy 
439 zawodników z tego 3.3ifi nzyskalo: kobiet 2.il4, męż
kobiet w biegach na 500 me- czyzn 6.243. 

P-W z , . 
wysc1gu 

Na &tarcie VII etapu we Wrocławiu 

ba startujących po wsiach. We su Robotniczego' śc'sk jest tak larze ustaw ają się wzdluż ca· 
· h wielki, że nie sposób przecis- tej j·ezdni według numerćw star 

ws1ac naszego województwa " 
„Biegach Narodowych" brało nąć się wśród widzów : zd:)Jyć !owych. Na przedz:e rzuca ! ;ę 
udział 4.ł16 kobiet 1 11 211 jak:ekolwiek miejsce, z którego wszystkim w oczy żółta koszul 
mężczyzn. Normy uz.vskało 9:

969 
możnaby rzuc : ć okiem na je7.d· ka leadera wyścigu fenomena!-

. n ' ę. Ta j"ezdnia przyciąga w łaś- nego Czec'11a Vesely 'ego, d;:Ie; 
męzczyzn i 3.868 kobiet. Łączna 
suma startujących w naszvm wo nie wzrok wszystkich. trój kolorowe i<-ć6zulki drob· 

jewództwie zawodników (razem Po 10 minutach od strony .ni~k.~h 
1 

Ft'ranc~.z~w: e ~ie~~~~ 
ze 1's ią. ) wynosila imponującą „Grand Hotelu" zaczyna s ię co- 1 . er u 0 ' w;~mow ę?-.~ 
liczbę 22.794 osób. ' raz w · ęcej uka zywać białych z~elone Bulgarow ,i ;wres_. S 

W powiatach: piotrkow~kim czapek z czerwonymi otokani:. b .ał? - czerwone P<;>iakow. ul'C 
rndomszczań ~ldm i łowickin; To przedstawicie!e LOZ Ko!ar- ntki m : lkną. ale n:e na dlu~o. 
„Biegi Karodowe" wypadły nnj 5kiego obeJmują już swoje sta Za .~hwilę rozbrzmi~wa z mch 
bardziej okazale. nowiska. Tłum faluje i poczyna CZ_YjS głos. To w cepre,zydent 

Z . zespołów łódzkich wyróżni tak r.ap t>rać, że omal n'e pęka mias ta . ob. Sobol. w. k~otk. eh sio 
ły się: sz.kolne (na 5.238 startu j~ grube liny strażackie odara- wa~h zeP,"na W im.ie~iu r~botni 
ją.cych normy uzyskało 3.561 o- dzające chodniki od jezdni.'" Po ~Zej Lodzi. za\vodn · k~w i zyczy 
sc\b), oraz Związków Zawodo- prawej stronie w k'erunku Pia im szczęśliwej drogi. . . 
wych (na 1.108 startujących cu N i cpO<l'.eglości ustawiają się n Gwar .zaglu~za przerr.6w;em: 
norm.; .uz~skało 902). Dalej na autokary i auta udekorowllne ,astępnego ~o'\vcy, przeds,awt 
wyróznieme zasługują akademi biało - czeorwooo - n'eb:eskimi cela ;.~akcji „Gl~su. Robotni· 
<'Y . (na 64 startujących, normy proporczykami Czechosłowacj' czego re~ . Rudnickiego, tłu~ 
uzyskało 52). W samej Łodzi w i biało . czerwonymi Polski. ~lyszy ty.ko okrzyk , , ~azdar. 
,,Biegach Karodowych" wzi~ło 1 szybko go pcdchwytu1e, ko1a 
w t~- 111 roku udział 6.iOS osoby Przez za :.nstalowane na ulicy rze tymczasem zaciskają paskl 
w tym 4.166 mężczyzn. · głośnik' rozbrzmiewają skoczne u pedałów prawej nogi i ujmują 

Daue powyższe jeśli chodzi me:od!e nadawane z płyt, mili- kierownice. Jeszcze chw'lka i 
o całe wojewóclztt1·o nie eą jesz cja zamyka wyloty ulic, a na spada w dół chorągiewka star· 
cze ostateczne, gdyż na razie zakręc'e ulicy Mon 'uszki ukazu tera i barwna grupa kolarzy r:.i 
brak je-st jeszcze meldunków z ją się ko!orowe sy}wetki kola- sza z miejsca do decydu jącej 
powiatu skierniewickiego i 40 rzy kierujących się w s!ronę wa!ki o ostateczne laury zwy· 
gmin wiejskich. ..Głosu Robotniczego". Każdego cięstwa. 

Z tych jednak cyfr możemyllr.i111111181-•m1m'!llD11mm.111.1-mlm•m~111m111m _____ _ 

już jednak wysnuć wniosek że Okręaowy z;azd 1• Rai·d 
wyników tegorocznych Bie- 9 fi 

O Czym mo, w:1.· Rumuni· gÓw Narodowych" ~ie b~dzie· Motocyklowy w Ałe'-santłrow:e 
Ił ••• my potrzebowali się wstydzić K • 

Codziennie oprócz ponledua!ków rem komisja sędziowska doszła mnie, to dopiero na etapie Wro Sport w. Łodzi - Jak widzi- ~andrów organizuje Okręgowy wa pod protektoratem Naczel-
Gdy onegdaj, późno w!eczo· 1cuz, Czech czy Rumun. C;:i do przed innymi "".'~cw~dztwa.mi: W dniu 15.5.1949 r. DKS Alek 'Raid o Ryngraf m. Aleksandro 

o godz. 9.30 „Czarodzieiskl kalosz' do wniosku, że pierwsze miej .. claw - Łódź rozkręciłem się. my, . ogarnia .coraz. ezersze mas~· Zjazd Plakietowy i Okręgowy n ego Dyrektora PZPDz. Szku-
TEATR LALEK :.ARLEKIN" sce na VII etap:e Wrocław - Najbardz:ej pcdobalo m: się ludzi prac~ 1 z widzów sporto- dlarka Zygmunta. Będzie to 

l6dt, ul. Piotrkowska t50 tel. 258-99 Łódz zajęla nie Polska I, jak przyjęcie w Lodzi. wych czym akt~nych ~port?w Łódzka kl. A pierwsza tak po-wnżna impreza 

Codz!enn!e prócz ponfedilałków 

o godzinie t7·tej .. KOLOROWE 
PIOSENKI'" Franta W nledtlelę 

I święta dwa widowiska o 15·tej 
l t 7-łej. Kasa czynna od god~tnv 

10-tej 

of'cjalnie już sklasyfikowano Naj'mlodszy zawodnik ekipy ców. J.est to obJaW .P?cieszaJą- na. terenie Aleksandrowa, a or 
a Rumunia I w oboz'e Rumu. . k" . S d 1, cy, obJaW który pow1men zachę W niedzielę w Lodzi odbyły ganizatorzy dokładają. wszel-

... • · rumuns 1ej an ru, czący za- ·ć tk· h h d · ł ·ę dw~ · t t k. h t • b · d 
nów z-apanowała niebywała ra· led i 21 1 t . . . 11 M' _ c1 wszys 1c nasz.yc zia a- s1 •• mecze o mis rzos wo 1c s aran, y impreza. po 

. . . . . w e a mowi, ze ię czy sportowych do Jeszcze bar_ kl A okr»gu łódzkiego w piłce 1 d · 
dosc. Skorzystahsmy więc z ich dzynarodowy Wyścig Kolarsk: d . . . . h ilkó · • · wzg ę em orgamzacyjnym wy. 
dobryc·n humorćw i przeprowa- ,,Rud~ho Prava" l' ,,Trybuny zieJ ~zmozonyc wys w w nożnej. dł d . d . . 

" t k k b t SpÓJ0 nia. straci'ła punkt u si·e- pa a na 0 powie mm pozio-
dz'Hśmy . z nimi kilka rozmó- L d „ p W b I ym ierun u, a y nasz spor 

· u u raga - arszawa Y i wychowanie fizyczne mogło bie uzyskuJ·~c wynik remisowy ruie. Kadmieniamy przy tym, 
wek · · · · · · ., 

· . . . na1powazmejsz~ jego imp rezą s rostać tvm wymogom J0 aki·c z Włókniarzem ze Zcrierza l·l że zołgszen1·a do z· d · R · 
Bardzo pr zystojny l m·Jy ich w dotychczasowej karierze ·i;a- :P.-.. h 'l'' - · b ' . · t __,, „- · · Jaz u 1 ai-

C Y I K N I. 2 

codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia - nill!dzlele 3 
przedstawienia 

klerow:iik C'ocda Jon był za- wodn'czej Tak jak jego kole- "' ~ · w: i ~o. etcneJ pos awuń - ~l>łej~rur ł~?z~y pokonali ze ·au należy nadsyłać na adres klu 
chwycony przyjęc'.em w Polsce. dzy w s~perlatywach ,Jyrażal pr;_e t nśJm .a~s wo.db . d sµol ŁKS Wło,rn1arza w stos1111• bu .Aleksandrów koło Ł dzi 

Wielkie widow!skn atrakrfl 
, . • . .. • .'I .., es e my JUZ na. o reJ ro- ku 5 :1, mimo, że pokonani gra '- _· 0 

- Kiedy znalazłem s . ę na się o ~rganizacji wyscigu I o dz • Me nic wolno nam spoczą.ć li z kilkoma zawodnikami ligo o..;krytka pocztowa 29. 
waszym terytorium doznałem przyjęc:u w Polsce:- Na Z'<l!rof!· ;;.n'fr·1·o» ~ h- ;. ·. ~ oł 

t ,. · · W d · . S d ua. aurac . wego zesp u. 
po pros u 01smema szę zie czenie naszej rozmowy an ru ...;,-------------------------
spotykaliśmy s : ę -z tak serdecz- prosi, aby za pośrednictwem B k • • ł ' • 
nym przyjęciem, o jakim nigdy ,,G!osu Robotniczego" mógł wy e nie mia SZCZęSCIQ 
nie śnilem. Z organ'zacji tego- razić wszystkm sportowcom 
rocznego wyścigu Praga-War· Łodzi jak ·najserdeczniejsze po- z powodu łańcucha mistrz Polski 

ADRIA - .. Renegat . szawa jesteśmy wszyscy b. za- dziękowanie za :eh niezwykle przegrał do Wol;n· sk1·ego 
BAŁTYK - „Opowieść o Prawdz.i· dowoleni. Była ona sprawna i serdeczne przy jęcie, jakie zgo-

wym Człowieku·· · sprężysta. Z Polski odjeżdżać !owali kolarzom, b ' orącym u- W ramach finiszu etapu Wro sze miejsce uzyskał Murowanie 
BAJKA - „Jej Pierwszy Bal" . będz:emy z w'elkim żalem. dział w wyścigu. cław - Lódź, n11. torze w He cki. w czasie 7 .min. 24 sek. (6 
GDYNIA _ „Program Aktualnoś- Negoescu Gheorge, który na - Sportowców waszych - limowie odbyły się zawody łódz pkt), przed Malinowskim 3 pun 

ci Kraj . 1 Zagr. Nr. 20". etap'e Wrocław - Łódź zajął mówi Sandru - oczekiwać hę- kich kolarzy. . • . kty i świerszczem 2 pkt. 
HEL (dl ml d 1 _ Wieczna trzecie mjejsce zaczyna od razu dz 'emy u siebie z niecierpliwo- Na 10 okrązen . toru dla posia Finał wyacigów krótkich wy 

Ewa„ a 
0 

z „ od podLiękowania Polakom za ścią . daczy kart v.·yśc1gowych pierw grał :Uuro"aniecki przed :MalL 

MUZA ~ S!ód Z 1 „ 

1 

serdeczne przy jęc 'e jak:ego do. nowskim i świerszczem. 
" mil as ona . znał u nas B ł li • d • 

POLONIA-„Cezar i Kleopatra' : • . owe na ZOWIO amia Dla zawodnik1w posiadaję.-
PRZEDWIOSNIE - Kl skll Szpi1!- ~ Przy1ędem tym - mowi li cych licencje w przedbiegach 

.. " ę -· jestem dopraw<ly wzruszony. t • h h 
ga . Zaskoczyły mnie te tłumy, ja- o ren1ngac zwyciężyli: I rn1orysińRki w 

ROBOTNIK - „Zapomniana Włos· kie spotykał'·śmy na tras'~ u K.ierownictwo sekcji bokser- pod kierunkiem trenera Chojnac czasie 15,2 se przed Froncko-
k!l". was i to, że wasza publicznr.·Ść ~k .ej WZKS „Bawełna · ' zawia- kiego Stanisława. wiak.iem, II Zwoliński w cza~ie 

ROMA - „Gasnący Płomień". jest tak sportowo wyrobicna. <lamia, iż z dniem 1 maja !re- T , i k .1 1 t 15.4 sek. przed Bekiem, • które-
REKORD - „Zaklęta Narzeczona" Na mec'e jednakowo serdeczn'e ningi · se kej: odbywają się na ren ng s~ CJ. g. er spor 0~ mu zerwał się łańcuch; III J\Jar 

dla dorosł. „Trzeci szturm". był przyjmowany Polak. Frnn- nowootwar!ym boisku przy ul. wych w. pome_dwiłki i pi~tki <'hwiński w czasi11 15,2 sek. 
Ogrodowej 28a we wtorki· i pot pod k1~m~kiem lnstruk.ora przed Boruczem. 

STYLOWY - „Dżulbars". " Gruszczynsktego Rysz 
WISŁA - „Podróż w Nieznane·· ki od godz. 18 - pod kierun- · W biegu dla za,vodników, 

SWIT - „Skarb Tarzana". WŁÓKNIARZ - „Podróż w Nie- kiem trenera Garncarka Józefa. Zapisy przyjmują kierownicy k1órzy w przedbiegach uzyskali 
l"ATRY - „Kulisy Wielkiej Re- znane". Tren'ngl sekcji pliki nożnej poszczególnych sekcyj na bo· 2-gie lokaty wygrał Bek w cza 

wii„. WOLNOSC - „Szewc Mateusz". odbywają się w poniedz'ałki, isku podczas treningów. ~ie l:l.l sek. (czas ostatnich 200 

• „,~· 
I :: . . i I . f _. , ' 

TĘCZA - „Pieśń Tajgi'·. ZACHĘTA - „Pontcarral". środy i p'ątki od godz. 17 - ruetrów przed .Boruczem. 

Gt.OS 
organ l.6dzklero Komitetu 
I WoJewódzklero Komitetu 
PolskleJ ZJedooczooeJ Partii 

RobotolczeJ 
Rellagu)e: 

Kolegtun. Red11kcy3ne. 
Wy!! RC•: RSW •• Prasa„. 

Adres Redakcil.: Łćdż. Piotr
kowska 16, III p. 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. s. W 
.,Prasa„ t.ódt, uL 2wlrłl:I n . 
teL JIJ8.f2. 

Telefony: 
~ 0daktor n•~elny: 219-h 
Zast1:pca red. nscz. :ne-o, 
5ekretarz odpowiedz. 2l8·23 
Sekretariat n'!Olny: W-2h 
Dział partyjny 223·20: 254-25 

wewn. li 
Dzfał łl:oresponlleotOw 
robotnlc:i:ycb t chloP-
1lcJcb orn redaktorów 
~azet łclennycb: 2111-u 
Dział mutac)j: 21ł-11 
Dział mle1Fkl I sport.: 254·21 

wewn. 8 ł ll 
Dzfal Ę'·ronomlczny: 221-H 
Dział rolny: wewn. f - 254-21 
Redakcja nocn•: 172-31; Ull-81 
KOIPOrtat: 
t.ódt, Piotrkowslra 10, tel 222-22 
A~mlnlstrac)•: 260-f2 
O:tlnł O~łOS7et'l: 111-IO 
l.Mt. Plntrkowsk• n. tel. 111-so 

P-llll-llll-1111-Hll-llll-llll~llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111_11_1,_1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-llll .... llll-llll-llll-llll-ll 

Teodor Dreiser 118 nę,.~ ile tylk? m1:1 s1~ ~o uda: W głębi jedn~k ?uszy !1ie miał moię c~ zdarzyć się wypadek, ~e będziesz musiał w0łać 0 

T d 1 ·A k , k dosc mocy„ n;e m~ał .11;1Z bowie~ przek.onan~a, ~e to się na co pomoc 1 w jakiś sposób uratować sobie życie? 

rag e I a mery a n S a przyd.a, widz:ał, ze. mkt .mu rue wsp~kzuJe, ze ?'szyscy są - Nie, nigdy mi to n:e przyszło na myśl. Ale wtedy 
przeciwko memu, ze każdy jest peW1en Jego wmy. byłem pewien że ona od razu zakończyła życie 

- Clydzie Griffithsie, utrzymujesz więc stale, że nastą- _ Mhm Ale ·eszc · ł · · 
piła w tob:e zmiana uczuć? - spytał Mason głosem. w któ- wt d ·b.ł •

1
J ze zy a, gdy ... wynurzym się z wody.„ 

- W'.ęc pan nie zgadza się na tę demonstrację? - za
pytał z ironią Mason. 

- O, może pan to robić, jeżeli tak się panu podoba, 
ale nie będzie to miało żadnego znaczenia - odrz.ekł nie
dbale Belknap. 

Clyde więc pod k'.erunkiem Mar;ona popchnął pannę 
Zillah równie mocno jak Robertę. Sekretarka zachwiała s:ę 
lekko, lecz uchroniła się od upadku tylko tym, że oparła się 
obiema rękami o bok łodzi. 

Sędz:c.wie wszakże wbrew przypuszczeniom Belknapa 
doszli do przekonania, ie Clyde w obawie o siebie, <> S\1-e 
życie, wykonał ten gest o wiele łagodniej niż w isto.::ie. Czyż 
doktorzy n:.e zeznali pod przysięgą, że na szczycie głowy 
ofiary znaleźli ciężkie rany od uderzenia? Czy Burton Bur
leigh nie zeznawał, że znalazł włos Roberty na :iparacie? 
A przecież ta pani słyszała straszny krzyk ofiary ... Czyf'.by 
to n:c nie miało znaczyć? 

Na tym pos1edzenie się skończyło. 
Nas~ępnego ranka zjawił się Mason w sądzie, świeży, 

wypoczęty i pełen energii. Zjawił s'.ę i Clyde po bez;;enne5 
nocy spędzonej w swej celi l po konferencji ze swymi G

brońcaml, którzy mu dodawali odwagi. 
Bedz'.e dziś spokojny, chłodny, t>!"""rhio.r.z.e niewinna mi-

rym słychać było okrucieństwo i zajadłość. co e Y r? i es. Podobno pływasz doskonale? 
- Tak, pame prokuratorze, utrzymuję to zawsze... - T~k, pływ~m bardzo d?brze. 

C Ś · ki d . h . h k . . - Wierzę. Jezeli mogłeś s1ę sam uratować płynąc prze-
- zy słyszał e y. o ludnac utopionyc , torycn je ;;zło p'ięćset stóp w ubr : · b · T k b ł, . - d 

dnak przywrócono do źyc1a? . . an.u 1 0 UWiu. a Yo, praw a? 
N . . · h dzi' Tak, 1stotme przepłynąłem taką przestrzeń - te rozumiem, o co c o . . . · 

..! Są, w:dzisz, ludzie, których wydobyto z wody jako . :- T~k, i~totme ... To było ba~dz? po ryce!sku dla mło-
utopionych, chocrnż zanurzyli się po raz ostatni i nie uka- dzienca, ze me mógł przepłynąć Jakieś trzydzieści p1~ć stóp 
zaE się już więcej na powierzchni wody, wydobyci jedn:;k do przewróconej ł~dz: - zakonkludo~ał Mason. 
odzyskiwali przytomność za pomocą pewnych zabiegów, Tu Jephson skmął na Belknapa, zeby ten komentarz wy 
jak poruszanie rąk, taczanie po pmu drzewa albo po jakiej kreślon?· . 
bar:erze. Musiałeś chyba o tym słyszeć? w.zięto teraz C~yda. na ~gzamin, ile razy pływał łódką 

l mus1ał przyznać, ze w10słuJąc nawet w małych czółenkaó 
- Owszem. słyszałem o czymś podobnym. Słyszałem <> nigdy nie do7Jnał żadneao wypadku 

ludziach utop'on)'(:h. których przywrócono do życia, ale nj- . "' • • 
gdy nie słyszałem, jakim sposobem. - Pierwszy raz pływałes z Robertą czółnem, prawci:i? 

- Nigdy nie słyszałeś? - Tak. 
_ Nigdy. · - I ~ie zdarzył s:ę wtedy żaden wypadek? 
- I nie słyszałeś r6wniei, jak długo mogą pozostawać - Nie. 

pod wodą . ażeby można :m życie przywrócić? - Kochałeś ją wtedy bardzo, co? 
- Nie, nigdy nie słyszałem. - Kochałem. . . 
- Nie słyszałeś nigdy, że ludzie, którzy już nawet plęt- s · -. <?dy j~dn~k utonęła V: ~1~ .B1ttern w tej mocnej, 

naście minut leżeli pod wodą, mogą jeszcze odżyć? zerokie1 ł~dZl,. me k?c?ałeś J~~ JeJ wcale? 
_ Nie. - Pow1edZlałem Juz przec1ez. co wtedy czułem dla n;ej. 

- Nde przyszło ci nigdy · na myśl podczas pływa11ia, że D-02012 (C. d. n:l• 


